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Łódź robotnicza l\'ARADA KÓRESPOI\'DENCY JNA 
fe·~~ 

~\ U JAWNIAMY 
w skupieniu i powadze 
uczciła 29 rocznicę 

NOWE REZERW\' -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN , . 
smierci ORGAN KW ~ KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAQTll ROBOTNICZEJ wyczerpują one istniejących 

możliwosci. Wielu jeszcze ro­
botników przywiązuje zbyt 
małą wagę, bądź też nie zda­
je sobie sprawy z tego, jak 
wielkie mogą osiągnąć korzy­
ści materialne przechodząc na. 
pracę na większej Ilości ma­
~zyn. •• .CZCI pam1e.c • 

Robotnicy 

w je I kie go twór Gy ._·R 
20 
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państwa radzieckieRo Moskwa 

PRZEWODNICZĄCY NA.. 
RA DY : 

- Dziś mówić będzie Hen­
ryk Raj, przędzarz z ZPW im. 
Gwardii Ludowej. 

Porusza on temat bardzo 
ważny - SPRAWĘ W1ELO­
WARSZTA'l'OWOSC1 • 

Wczoraj wieczorem po brzegi wypełniła się sala Filhar­
monii Łódzkiej. Na „ Wieczór wspomnień 0 Leninie", organi­
zowany przez Towarzystwo Przy jaźni Polsko - Radzieckiej 
t łumnie przybyli mieszkańcy Łodzi. . ' Podpisanie WŁODZIMIERZA 

dniówkowi 
ZPB im. 

M archlewskieeo 

Ale trudności, na jakie na­
potykamy w upowszechnianiu 
wielowarsztatowości, n ie po­
legają wyłącznie na tym. Spo­
ro robotnic i robotników wy­
raża chęć przejścia na wielo­
warsztatowość, lecz uniemoż­
liwia im to zły stan parku 
maslynowego, który jest nie­
dba le remontowany i konser­
wowany. 

Na widowni obok przedsta­
wicieli Prezydium Rady Naro­
dowej m. Lodzi, KŁ PZPR i 

·aktywu TPP-R zasiedli rob•A­
nicy łódzkich fabryk, urzędni­
cy biur i instytucji, młodzież 
szkolna i akademicka. 

O życiu i dziele Wielkiego 
Lenina mówił przewodniczący 
Zarządu Grodzkiego TPP-R 
tow. Julian Kubiak. W ciszy i 
skupieniu zebrani słuchali 
przemówienia. 

- Nieśmiertelna nauka Le­
nina rozwijana i wzbogacana 
przez Jego wielkiego ucznia 
tow<1rzysza Stalina owładnęła 
sercami i umysłami ludzi pr'l­
cy na całym świecie - mówił 
tow. Kubiak. - żadna nauka 
nie jest tak rozpowszechniona 
jak marksizm-leninizm. Nie ma 
zakątka na kuli ziemskiej, od 
najbardziej uprzemysłowio­
nych państw kapitalistycznych 
do naibardziej zacofanych kra·· 
jów kolonialnych, gdzie by 
1m10na Lenina i Stalina nie 
uzbrajały ludów do walki z 
wyzyskiem i uciskiem. Wszę­

dzie nauka Lenina-Stalina jest 
drogowskazem w walce w y­
zwoleńczej o prawa społeczne, 
narodowe, jest drogowskazem 
w walce o pokój między naro­
dami. 

W części artystycznej akad:?­
mii poświęconej 29 rocznicy 
śmierci Lenina wystąpi! chór i 
orkiestra Polskiego Radia ornz 
słuchacze Wyższej Szkoły Mu­
zycznej i Wyższej Szkoły Ak­
torskiej . Artyści wykonali sze­
reg utworów muzycznych i W\J­
kalnych. 

. ,Wieczór wspomnień o Le­
ninie" został wczoraj nagrany 
na taśmę i będzie dzisiaj trans­
mitowany o godzinie 18 przez 
rozgłośnię łódzką Polsk iego Ra­
dia. 

29 rocznicę śmierci Wielkiego 
Leniil<l szczególnie uroczyście 
czci młodzież zrzeszona w 
szkolnych kolach Przyjaciół 
ZSRR. Wczoraj w ramach „Dni 
Leninowskich" w w;elu szk0-
lach łódzkich odbyły się spe­
cjalne pogadanki o życiu i dzia­
łalności pierwszego kierownika 
Kraju Rad. Młodzież szkolna 
wydala specja1ne numery gaze­
tek ściennych poświęcone tej 
rocznicy. 

W okresie trwania „Dni Le­
ninowskich" do końca styczma 
br. staraniem szkolny ch kół 
Przyjaciół ZSRR odbywać się 
będą akademie I koncerty mu­
zyki poważnej. 
Również wczoraj wieczorem 

w świetlicy ZPR im. Dubois 
odbyła się akademia leninow­
ska zorganizowana przez dziel-

Studenci 
z Indii 
O 8W)'ffi 

pobycie 

w Polsce 
WARSZAW A, 21. 1. 

Ostatnio bawiła w Warsza­
wie w drodze do międzynaro­
dowego s~m1turium studenc­
kiego M:i:S w Trzebotowie 
(CSR) grupa studentów z In­
dii. 

Goście stwierdzili, że wspa­
niale osiągnięcia Polski Ludo­
wej w budownictwie socjali­
stycznym oraz wielkie zdoby­
cze młodego pokolenia n asze­
go kraju będą dla nich bodż­
cem i zachętą w walce o po­
kój, przyjaźń między narodH­
mi i szczęśliwe jutro ludu 
hinduskiego. Grupa studen­
tów z Indii otrzymała od 
swych kolegów w Polsce upo­
minki w postaci książek. 

W dniu 23 stycznia br, o 
godz. 17, w sali Młodzieżo­
wego Domu K11ltu1y prl' 
ul. Moniuszki 4a, odbędzie 
~ię 

w\elk\e zgromadzenie 
sprawozdawcze 

z Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju 

w Wiedniu 
Sprawozdanie z przeble· 

gu obrad w Wiedniu złożą 
członkowie polskiej dele­
gacji na Kongres: Tadeu·>z 
Strzałkowski - sekrctari 
Zarządu Głównego ZMP i 
Kornelia Plewińska - po­
seł na Sejm. 

Wzywamy społeczeństwo 
łódzkie do wzii;cia jak naj 
liczniejszego udziału w 
lgromadzeniu sprawozdaw · 
ezym. 

ł.ODZKI K OMITET 
OBRONCO\V POKOJU 

~ice TPP-R Widze"d Sródmie- I 
sc1e - Lewa. Ponad 500 ··o­
botników i młodzieży szkolnej 
wysłuchało referatu o życiu i 
walce Lenina, wygłoozonego 
przez przewodniczącego Dziel­
nicy TPP-R Widzew, tow. Ja­
na Szaczkusa. 

W części artystycznej wysta­
pili członkowie stkolnego koia 
Przyjaciół ZSRR przy Tech­
nikum Handlu Z1graniczneg".l 
i Szkoły im. Pereca. 

W trakcie akademii członko­
wie Zarządu Grod7.kiego 
TPP-R wręczyli nagrody 
książkowe wyróżniającym się 
redaktorom TPP-R-owskicn 
gazetek ściennych. 

Na akademię w sali odczy­
towej .Biblioteki Miejskiej im 
Waryński ego tłumnie przyby­
ła młcd?.ież akademicka, robot­
nicy i i nteligencia pracująca . 
Prelekcję o życiu i twórczości 
Lenina · wygłosił . Mirosław 
Ochocki· a następnie zebrani 
wysłuchali recytacji utworów 
radzieckich poetów w wykona­
niu artystów Teatru Wojska 
Polskiego. 

• • 
porozumrnnia 

o wzajemnych 
dostawach 

między Polską 

a Węgrami 

LENI NA 
• 

MOSKWA, 21. 1. 

W dniu 21 s tycznia na KJDacbach Moskwy widnieją fla­
rl, opuszczone do połowy masztu I obramowane krepą. Na­
ród radziecki czci pamięć wielkiego Wodza mas pracujących 
Włodzimierza Lenina. 

Wieczorem w Teatrze Wiei-· 
kim ZSRR na akademii żałob­
nej zebrali się członkowie KC 

WARSZAWA, 21. I. Komunistycznej Partii Związ-

W wyniku rokowań handlo- ku Radzieckiego, Moskiew­
wy~h. które odbyly się w at- skiego Komitetu Obwodowego 
mosferze wzajemnego zrozu- i Miejskiego Komitetu partii, 
mienia I przyjaźni , zootało członkowie Prezydiów Rady 
dnia 20 stycznia 1953 r. pod- Najwyższej ZSRR I Rady 
pi~ane w Budapeszcie porozu- Najwyższej RFSRR, Mosk iew­
m1enie. o wzaje.rr:nych dosta- skiej Rady Obwodowej i Ra-
wach 1 płatnosc1ach na· rok . . . . 
1953 między Polską Rzeczpo-1 dy l\h.eJsk1ei Deleg~tów Ludu 
spolitą Ludową a Węgierską PracuJącego, Kom itetu Cen­
Republiką Ludową. tralnego i Komitetu Moskiew-

skiego Leninowskiego .Komso­
mołu, Prezydium Wszechzwią­
zkowej" Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, jak 
również przedstawiciele orga­
niza~ji partyjnych i społecz­

nych i Armii Radzieckiej. 

O godzinie 18 minut 50 w 
prezydium ukazują się kie­
rownicy partii i rządu powi­
tani długotrwałymi oklaska­
mi. 

przechodzą 

na akord 
Uchwala Rady Ministrów 

mobjlizuje masy pracujące do 
podnoszenia produkcji, a tą 
drogą do podnoszenia stopy ży­
ciowej. Mobilizuje ona robot­
ników dniówkowych do prze­
chodzenia na pracę w akor­
dzie. 

Dzięki szerokiej akcji u­
świadamiającej, przeprowa­
dzonej przez zespoły informa-
cyjne wśród Jii>racowników 
ZPB im. Marchlewskiego, 
wiele robotnic I robotników 
zatrudnionych w oddziałach 
pomocniczych zwróciło się do 
kierownictwa zakładów z żą­
danie·m objęcia akordem wy­
konywanych przez nich czyn­
ności. 

Obecnie w Zakładach Im. 

Henryk Raj 

Tak w ' przemyśle bawełnia­
nym jak I wełnianym, w ci<i­
gu minionego roku zostały na 
tym polu poczynione poważne 
postępy. Daleko jednak nie 

A więc, towarzysze, zatrud­
nieni w brygadach remonto­
wych l majstrowie! 

Od was, od waszej troski o 
stan parku ma.szynowego za.­
leży w poważnym stopniu 
dalszy rozwój wielowarszta­
towości, zależy wzrost zarob­
ków waszych I setek robotni­
ków. 

Jutro, w 9 dniu narady ko­
respondencyjnej głos oddamy 
Janowi Koszarkowi, majstro­
wi tkackiemu z ZPB im. 
Okrzei. 

(W ypowled! Henryka RaJa za, 
mleszczamy na str. 3). 

Powszechny stra·jk 
prolestacy j ny 

we Włoszech 
Marchlewskiego przystąpiono RZYM, 21. 1. 
do zakordowania następują- Wczoraj wieczorem odbyla 

Za ;udaszowe dolary„. 

Krótkie przemówienie wstęp­

ne wygłasza M Szwernik, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Wzywa on 
obecąych, by uczcili przez 
powstanie świetlaną pamięć 

założyciela państwa radziec­
kiego Włodzimierza Len ina. 
Wszyscy zebrani wstają. Uro­
czysta akademia żałobna zo­
staje otwarta. Sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, MkhaJłow 
wygłasza referat poświęcony 

2!! rocznicy z.gonu W. I. Lenina. 

cych prac: przebierania ce- się wielka manifestacja w 
wek, czyszczenia nicielnic, śródmieściu Rzymu. Tysiące 
zbiórki złomu i robót porząd- c;~ób wznosiło okrzyki : „Niech 
kowych . • żyje konstytucja!", „Precz ze 

grao, naczelny redaktor dz.len• 
nika „Unita'"• który · został za­
atakowany brutalnie przez po­
l :cjantów w chwili, kiedy sta­
rał się przedostać do parla­
mentu. 

Proces ksi~ży-szpiegów 
W stosunkowo krótkim cza- .złodziejam i mandatów!". 

sie ilość robotników objętych Policja atakowala kilkakrot­
akordem w ZPB im. March- nie manifestantów i areszto­
lewsklego wzrosła do 80 proc„ wała ponad 2 tys. osób. Wiele 
a liczba ta z dnia na dzień I osób zostało poranionych, w 
zwiększa się. tym poseł komunistyczny In-

Strajki i manifestacje odby­
ły się również w innych czę­
ściach Wioch, a m. in. w Vado 
di Savone. W Ligurii policja 
zaatakowała wielki pochód ro­
botników. Jeden z robotników 
został tak dotkliwie pobity, że 

---------------------------musiano go odwieźć do szpita­odsłania zbrodnicze machinacje 
zdrajców narodu polskiego 

cji oskarżony otrzymał z Mo­
nachium również i pismo, 
omawiające dLiałalność tzw . 
„Rady Politycznej" - organi­
zacji szpiegowskiej, pozostają- Za każdym r~zcrn, gdy rete. 
cej bezpośrednio na usługach rent wymienia imię genialne­
wywiadu amerykańskiego, a go kontynuatora dzieła Leni­
skladającej się z. przebywaj:1- na ...a towarzysza Stalina _ 

Naród brazylijski 
la. Stan jego jest ciężki. 

W Novara robotnicy wszyst­
kich fabryk przerwali pracę i 
manifestowali na ulicach mia­
sta. W Bolonii 8 tys. robotni• 
ków i studentów manifesto­
walo przez 2 godziny. Prze­
ciwko manifestantom wystąpi­
ła policja raniąc poważnie 
dwóch studentów. Aresztowano 
200 osób. 

Dnia 21 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Krakowie ro.zpoczął się proces grupy szpieirów, działają­
cych na. rzecz wywiadu amerykańskiego. Banda ta zorganl· 
zowana została na zlec'enle monachijskiego ośrodka wywia­
du amerykańskiego przez tzw. „Radę Polityczną", skupiają­
cą na emigracji wrogów I wyrzutków n~rodu polskiego. 

cych na em1graci1 wyrzutkow . . 
społeczeństwa, nazywają.:vch rozlegaią się na sali długo-
siebie reprezenta n tarni rzeko- I trw~le oklaski. 
mych partii politycznych. Mówca kończy wzniesieniem 

nigdy n ie będzie walczył 
przeciwko ZSRH. 

Na ławie oskarżonych zasie­
dli główni p ·zywódcy i człon­
kowie tej bandy: ks. Józef Le­
lito, Micha ł Kowalik, ks. Fran­
ciszek Szymanek, Edward 
Chachlica, ks. Jan Pochopień, 
ks. Wit Brzycki oraz Stefania 
Rospond. 

Rozprawie przysłuchują sfę 
setki ludzi, szczelnie wypeł­
niający salę Domu Społeczne­
go przy krakowskich Zak ł a­
dach im. Szadkowskiego, ro­
boto icy-, inteligenci, wojskowi, 
d z ia la cze katoliccy i inni. 
Powszechną uwagę zwraca­

ją d owody rzeczowe, umiesz­
czone na podium wokół stołu 
sędziowskiego: Piętrzą s\ę tu 
znalezione w m ieszkaniach o­
skarżonych, a zwłaszcza w pi­
wnicach i archiwach krakow­
sldej kurii, bezcenne dzieła 
sztuld, stanowiące własność 
ogólnonarodow<1. jak stare ma­
lowidła, księgi, pasy słuckie. 
Obok nich widnieje b1·oń -
karabiny, a dalej grube pakie­
ty dolarów i innych walut, 
słój pełen złotych monet, bi­
żuteria, złote zegarki, liczne 
kupony materiałów tekstyl­
nych, kolekcje gatunkowych 
wódek, win i likierów. skrzyn­
ki papierosów i wreszcie za­
wartość paczek zagranicznych, 
k lóre stanowiły jedną z form 
wy nagrodzenia, jakie za swój 
nikczemny procerler otrzymy­
wali oskarżeni od swych mo­
codawców. 

Zeznaje 
Michał Kowalik 
Po ustaleniu personaliów o­

skarżonych i odczytaniu aktu 
oskarżenia (streszczenie poda­
jemy na stronie 2) sąd rozpo­
czął przesłuchiwanie oskarżo­
nych. 

Pierwszy składa zeznania 10-
skarżony Michał Kowolik. 
Oskarżony Kowalik, lat 39, 

syn handlarza , b, magazynier, 
wychowanek KSMM, do winy 
się przyznaje. 

Z m1piętą uwagą słucha pu­
bliczność zeznań Kowalika, 
odsłaniających całą ohydę 
moralne go upadku tego wy­
trawnego agenta obcego wy­
wiadu, historię jego zdrady i 
nienawiści do własnego naro­
du . Już w roku 1940 Kowalik 
wstąpił do faszystowskiej or­
ganizacji~OW, gdzie prze­
szedł szktlę współpracy z ge­
stapo. Tam już współpraco­
wał z Lelito i Janem Szpon~ 
derem, póżn iejszym hersztem 
bandy gestapowsko-NSZ-tow­
skiej, a następnie, po uciecz­
ce w · roku 1949 za granicę -
organizatorem z ramienia wy­
wiadu amerykańskiego siatki 
szpiegowskiej Kowalika i Le­
lito. 

Jako aktywny członek tzw. 
Stronnictwa Na~~owego zo_; 

stał Szponder 'członkiem „Ra­
dy Politycznej". „Po wyzwo­
leniu. jeszcze przed ucieczką 

Szpondera - mówi oskarżo­

ny - nie zweryfiko,walem się, 
lecz trwałem nadal w konspi­
racji jako lącznik między 

Szponderem a Lelito. W 1947 
roku stawiłem się przed ko­
misją amnestyjną, ale tylko z 
dzialalności okupacyjnej". 

Rada 

Poi:iie~aż wywiadowi ame- okrzyku Ila cześć Komuni­
:ykansk~e~u dość trudn? kon: stycznej Partii Związku Ra-

MOSKWA, 21. 1. 

taktowac się z poszczegolny1111 . . . . . 
rozbitkami emigracji , „Rada dz1eck1ego, na cz:śc w1elk1.ego Przebywająca 'f ZSRR wy-
Polityczna" _ spełniać ma ro- kontynu~tora dzieła Lenina, bitna brazylijska działaczka 
lę centrali, jednoczącej wszy- mądrego · Wodza i nauczyciela społeczna Eliza Branco przed 
stkich szpiegów i wyrzutków - J. '."'/. Stalina. wyjazdem do ojczyzny prze­
spoleczeństwa polskiego dla Obecni witają te słowa burz- słała do Antyfaszystowskiego 
u tatwienia pracy amerykań-
skiemu wywiadowi. liwymi, ulugo nie milknącymi Komitetu Kobiet Radzieckich 
Następnie prokurator przed- ok~ask.<imi •. dając wyraz gorą- pismo, w którym pozdrawia 

stawia Kowalikowi znajdują- cei miłości do Wodza postępo- kobiety radzieckie w imieniu 
cy się w posiadaniu sądu ma- wej ludzkości Józefa Stalina. h d k 
s1yn11pis. Oskarżony stwierd•.a. Wszyscy powstają z m iejsc. w I swyc ro acze · 
że taki sam maszynopis otrzy - podniosłym nastroju uczestnicy My, kobiety brazylijskie -
mal z Monachium, było to akademii śpiewają hymn par- pisze Eliza Branco - zobo-' 

(Dalszy ciąg na str. 2) tyjny „Międzynarodówkę". I wiązujemy się uroczyście nie 

id rajców 1-
na żołdzie USA .... 

W roku 1950 Szponder na­
wią.1;aJ z oskarżonym Kowali­
kiem korespondencję, począt­

kowo noszącą charakter zu­
pełnie prywatny. Następnie 

iedm1k w listach jego pojawi­
ły sit: pytania coraz bardziej 
nosz4ce charakter wywiadow­
czy. W 1!151 roku oskarżony 

stał już całkowicie na usłu­
gach wywiadu amerykańskie­

go i Szponder przekazywał 
mu dokładne polecenia i in­
strukcje. 

„Poleci! mi - mówi oskar­
żony - werbowanie ludzi do 
siatki szpiegowskiej, pouczył 

mnie jak m~ni posługiwać się 
tajnopisem i jakiej tresci mel­
dunlti mam mu posylać. Od 
tego czasu do chwili mego a­
re>ztowania - zeznaje dalej 
oskarżony - wysłalem do o­
środka monachijskiego mel­
dunki o sprawach gospodar­
czych, politycznych i wojsko-1 
wych, zawarte w 28 listach i 
13 książkach, pisane a tram en- , 
tern sympatycznym. Instrukcje 
od Szpondera otrzymywałem 
listownie i w p<1czkach odzie­
żowo - żywnoiiciowych, w pu­
szkach blaszanych rzekomo z 
kompotem, w których w rze­
czywistości znajdowały się in­
strukcje, pisma emigracyjne. 
środki służące do tajnopisania 
oraz pieniądze. Za swoją dzia­
łalność otrzymałem z ośrodka 
monachijskiego wynagrodze­
nie w wysokości 30 tysięcy 
złotych". 

Część tych pieniędzy oskar­
żony użył na opłacenie pudle­
głych sobie szpiegów. 

Cyniczne 
wynurzenia 

bandyty 

NA ZDJĘCIU: kanclerz kurii metropolitalnej ks. Przybyszewski Bolesław, przy dolarach 
i zlocie, ukrywanych przez siebie w kurii. 

Pomyślny przebieg skupu 

w 
trzody chlewnej 

województwie łódzkim 

WALKI 
artyleryjsk ie 
na Korei 

PEKIN, 21. 1. 

W komunikacie ogłoszonym 
Z łiażdym dniem wzrasta podaż żywca na cpęd~ch. Chło­

pi masowo dostarczają tuczniki do punktów skupu, zarówno w Phenianie dowództwo na.: 
w ramach obowiązkowych dostaw jak I kontraktowane. czelne korea1'lskiej armii ludo­

wej donosi, że w dn. 21 stycz-

Szereg gmin znacznie prze. Wielu chłopów wykonało już nia trwał na całym froncie 

kracza plan skupu trzody całkowicie plan obowiązko- obustronny ogieil artyleryjski. 

chlewnej. Na przykład w dniu wych dostaw tuczników, przy- W dniu 20 stycznia jednostki 

20 bm. w gmi.1ie Lubianków, padających na rok 1953. Do armii ludowej zatopiły na za­
w ·pow. łowickim, skupiono 13 chodnim wybrzeżu półwyspu 

W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony Kowalik cymctnie 
stwierdza, iż szpiegowską swą 

robotę lepiej by jeszcze zorga.­
nizował, gdyby udało mu się tuczników ponad plan. 
osiedlić na Ziemiach Odzyska- Od szeregu dni woj. łódzkie 

nich należą między innymi Jó-
Un Czin trawler niepr-~yja ­

wf Brudka z gromady Bąków, cielski, który bombardował .,. 

nych, w czym przeszkodziły przekracza dzienne plany sku- gm iny Bąków oraz Konstanty 
mu władze bezpieczeństwa, . P d . t Kret z gromady Kamień, gmi-
aresztując go. I pu zywca. rzo uie w ym 
Wśród materiałów i instruk- względzie pow. piotrkowski. _ ny Domaniewice. 

bestialski sposób osiedla 
mieszkalne 
półwyspie. 

położone na · tym 

szczędzić sił w I.mię zwycię­
stwa sprawy pokoju. Przysię­
gamy, że nigdy nie dopuścimy, 

. by synowie nasi zostali wcią­
gmęc1 przez podżegaczy wo­
jennych, wodzirejów Wall -· 
Street do walki przeciwko 
narodom ZSRR, które żyją 
szczęśliwie i są dla nas wiel­
kim przykładem braterstwa 
ludzi. Nasi synowie, nasi bra­
cia i nasi mężowie nigdy nie 
podniosą broni . przeciwko na­
ródowi radzieckiemu. Naród 
brazylijski nigdy nie będzie 
walczył przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. 

Odznaczenie 
zasłużonej 

lekarki 
Orderem 
Lenina 

MOS KW A, 21. 1. 
Jak podaje Agencja TASS, 

prasa radziecka opublikowała 
dekret Prezydium Rady Naj• 
wyższej ZSRR o odznaczeniu 
Orderem Lenina lekarki Lidii 
Timaszuk za pomoc udzieloną 
rządowi w zdemaskowaniu le-

Laureaci 
Konkursu . 

im. Wieniawskieqo 

koncertują 

1ł' Mo skwie 

i karzy - morderców. 

MOSKWA, 21. 1. 

W dniu 20 bm. odbył się w 
sali koncertowej im. Czajkow­
skiego w Moskwie koncert 
laureatów II Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego. 
Skrzypkowie radzieccy: J. Oj­
straeh, J. Sitkowlecki, O. Par­
chomlenko i M. Jasi.wili, zdo-
bvwcy 
trzeciej 

pierwszej , 
nagrody 

drugiej i 
wykonali 

program koncertu, na który 
j zlożyły się utwory Czajkow­

skiego, Głazunowa, Wieniaw­
skiego i innych kompozytorów 
rosyjskich i zagranicznych. 

Seweryna 
Szmag~ewska 

dzieli się wrażeniam i 
z pobytu w ZSRR 
Dziś, o godzinie 19, w Klubie 

MPiK ~eweryna Szmaglewska 
opowie o swoich wrażeniach 
z pobytu w Związku Radziec­
kim. 
Wstęp wolny. ' . 

ODCZYT 
w Ośrodku Szkolenia 

Partyjnego 
W dniu 22 stycznia 1953 r., 

o godz. 18. w lokalu Ośrodka 
Szkolenia P~rtyjnego przy KŁ 
PZPR , Traugutta I, odbędzie 

się odczyt pt. „Działanie pra­
wa wartoki w kapltalizm ;e". 
Odczyt wygłosi prof. Mujżel. 

Wstep wolny. 
11111 111ttUUl ll lllllll••t llllllftłUUl1111HUUUllU• lllHlllłllllll l lllUlllllllllllllllUlllHlllfl lt llllllltłlllU 

ł J u ź p o .i u I r z e . I 
: rozpoczynamy druk nowej powieści : 

I Wiery "et li ńskiej f 
pt. 

,,Dni naszego życia" 
Pierwszy odcinek . powieści poprzedzimy 

przedmową a utorki; napisaną specjalnie 

d la Czytelników 
„Głosu Robotniczego" 
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Za amerykańskie dolary· sprzedawali Ojczyznę Proces księży· szpiegów 
(Doko1iczenie ze str. 1) 

właśnie omówienie działalno­
ści , Rady Politycznej". Swój 

szym stopniu z najostrożniej~ 
~zą Wiell<ą Brytanią. W. imie­
n iu „Rady Polityozmej" ja1'1o 
wydział krąjowy zwracamy 6itl 
do was, iebyśclc z pelnyrn zau­
faniem odnosili się do na­
szvch rueceń". 

Streszczenie aktu oskarżenia w krakowskim procesie księży- szpiegów_ i dywersantów· 
' 

egzemplarz oskarżony znisz­
czył. 

Prokurator odczytuje wyją-
KRAKO \'' 2J.. 1. 

Odczytany w pierwszytn dniu 
ro;i:prawy akt oskarżenia 
6twierdza między Innymi, że w 
chwili, gdy naród polski 
zjednoczony w twórczej, po­
kojowej pracy realizuje wiel­
kie dzieło Pl<lnu 6-letniego dla 
ugruntowania nlepod1eglości 
naszej' ojczyzny, dl.a podnie­
sienią dobrobytu mas pracu­
jących, rozwoju gospodarcze­
go i kultur.'llnego kraju, gdy 
wraz ze wszystkimi n<.rodami 
miłującymi pokój dokonuje 
wielkiego wysiłku dla umoc­
nienia pokoju na świecie 
w tym samym czasie zgraja 
imperialistów amerykań.skich i 
Ich agentury usiłują we wszel­
ki sposób przeszkadzać tej 
pracy i korzystając z pomocy 
·wyrodków i zdrajców - przy­
gotowują nowe zbrodnie prze­
ciwko wolności i niepodległo­
ś ci nas~ego narodu. 
Imperi.ą liści amerykańscy dl? 

swych celów organizują i po­
sługują się szeroką siecią szpie~ 
gowsl~o-dYWersyjną, rekrutu­
jącą się również z emigranc­
kico sz11mowin krajów demo­
kracji ludowej. Poważną pozy­
cję wśród nich Zfljinują ośrodkt 
szpiegowskie, 5tworzpne spo­
śród zb3nkrutowanej pclskiej 
kliki kapitalistyczna - obszar­
n iczej, jak: so.snkowscy, ander-
6Y, bieleccy, berczowscy, bia­
ł asy, z.aremby, mikolajczyki, 
papee i inni. 

Na służb ie 
z:ajadłych wrog<Sw 
narodu po!śkiego 

czn.a", która opierając aię na 
niellobitk.ach klasy kapitiilis - · 
tyczna - obszarnic?.ej, w po~ 
wiąz,aniu z prowodyrami re­
akcyjnych ugrupowań pelity -
cznych i z reakcyjną czę~cią 
kleru up;.ąwia na terenie kra ­
ja dzl.alalność szpiegowską ! 
dywersyjną na rzecz swoich 
mocodawców. 

Dla 11pr.awiania swej anty­
pań~twowej, zdradzieckiej 
dzi-11łalnośd, „Rada Polityczna" 
utworzyła szereg ekspozytur i 
delegatur, popri;ez k\óre pr~­
buja docierać do kr.aju, wer­
bować wśród wyrzutków spo­
łeczeństwa - · 6zpiegów, dy -
wersantów i terrorystów or;i.z 
pośredniczyć w przekazywa -
niu wywiadowi amerykańskich 
podżegaczy wojrn1iych in.for­
macji szpiegowskich. 

" * 
„Rada Polityczna" składa 

się z najbardziej zajadłego l 
wrogiego Polsce Ludowej 
elementu, znanych powszech­
nie zdrnjców narodu polskie­
go. Głównymi „reprezentąnta­
mi" są przedstawiciele tzw. 
„Stronnictwa Nąrodowego", 
Bielecki i Berezowski, WRN-u, 
Zaremba i Białas, piłsudczy­
kowskiego NID- u R. Piłs_ud­
ski i cięści FSL-u, odłam ban­
krutów politycznych Korboń­
skiego i Bągińskiego. Na cze­
le „Rady Politycznej" stoi 
znar;iy zdrajca klasy robotni­
czej, Tomasz Arciszewski. 

„Rada Polityczna" posiada 
szereg placówek, pcdporząd­
kowanycł\ tzw, „Wydziałowi 
Krajowemu". Ną czele „Wy­
dzialu Krajowego" stoją Ed­
ward Sójj{a ($N), Franciszek 
Bialaą (WRN) i Jan Żenczy­
kowski (NID). Siedzibą takiej 
placówki podporządkowanej 
„Wydz. Krajowemu" jest 

Do takich ośrodków należy 
zorgani~owana za granicą i fi­
nansowąp,a przez wywiad a­
m~rykański tzw. „Rada Polity-

Berg, Kreis _Stamberg pod Mo­
---- ---------....l nachium. 

Świat 
WYROK W PRQCESIE EIĄNOV 

SZ?IEGOW I DVWEllSANT(>W 
W SOFII 

ijnl.- 20 stycznia zakońciył się 
p"Q<ts orqał\1zacji !łzp1eqow•ko­
sr>lskoweJ, l<tóra działała w Bul· 
qarii. Orqan lz~cja t~ została U· 
tworzona przo;z: amerykański 
ośrQd'k wywiadowczy w Turcji. 

Po przemówieniach obrońców I 
ostatn im słowie oskarionychł sąd 
C'llosił wyr~I< . Główny oskarżony 
Tofill'r Stojanow Chrlstow zosta l 
s «azany na rozstrzelanie. Pozo· 
&tall oskar:tenl zostali skc:.zani na 
kary więzienia . 

Dz ief1.n1k .1 Paese Sera" podkre· 
ś'. a, ż.- strajk miał char~kter 
powszechny równiet w wiciu mia­
stach pro"l(incj l rzymskiej. 

ZWOŁANIE SESJI WIELKIEGO 
ZGROMADZENIA NARODOWEGO 

RUMU >iSKIE.l l\EPUELIKI 
LUDOWEJ 

F1°rHydium Wlelkleąo Zqroma­
dz,ni~ Naroqoweg? Rumuł\ii po· 
stanow i ło zwołc::ić sasJę Zqroma­
d'?en la w i:ln iu 23 stycznia br. 

Bęqzie to pierwsza sesj~ po 
wybpracl] odbytych w dniu 30 
l istopada t 952 r. do Y.llelkieqo 
Z~roł'l'a~zenia Narodoweqo nit; 
poit~taw ie nnwej kónstytucjl .nu­
munsl<iej Republiki Ludowej. 

GEN. EISENHOWER OBJĄł. 
URZĄD P~EZVOENTA STANOW 

J JEONOCZOtlVCH 

Jak Już donosil\śnW• 20. bm. 
Eisenl1qwer objął ur~ąd prezy· 
derita Stanów Zjednoczonych po 
złqłeplu przysl~q\ ną ręce prze­
wodn lczą~C<JO sądu najwyższeqo 

USA, Winsoria. 

Podczas uroczystości objęcia 
stanow,ska prezyąenta obPcnyct, 
było 76 amb~S3do.r6.w I szefów 
misji dYPl<>rratycznych, repr'ezeń­
tuj;:cych ws7.ystlue kraje, z któ· 
rynii Siany Zjednoczone utrzymu· 
ją stosunki dyplomatyczne. 

RZĄD USA ZACHĘ:CA LUDNOSC 
DO „POLOWANIA" NA DEZERTE· 

. ROW 

Jak donosi amerykańskie cza· 
sop1smo wojskowe „N~vy Airfon:e 
Jpurn a l", departament ~oJny USA 
wydał zarz<id:z:enle w sprawie wy· 
płacil"ia premii z~ ujęcie Qezer· 
tera. 

R~ka w rąki;: 
~ gęstappwc;ami 

Dzkłplność placówki pole­
ga nil prowadzeniu wywiadu 
w Polsce Ludowej w opar.ciu 
o tz>v. punkty informacyjne. 
Placówka ta jest na usługach 
ainerykańskiego imperiali.z­
mu. Amerykąnie, kiernjąo jej 
robotą, dostarc~ali inst1 ulwii 
s~piegowskich, które różnymi 
dra:;l\mi przesylane były do 
kraju. Amerykanie dostar­
qali również placówce w 
E)erg l kurierom fa)SZYV\'YCh 
dokumentów i pieniQdzy w 
dolarach, w złotych polskich i 
markach niemieckich. Dilno 
również has!µ na wypądek 
z11trzymania przez policję nie­
miecką. W tych wypadkach 
szpiedzy z ,,Rady Politycznej" 
ż;:idali, by ich dostarczono do 
Mililary Police, skąd byli kie­
rowani do C.I.C. i stamtąd 
zwalniani. 

Amerykanie rozciągali kon­
trolę nad pracą placówki 
„Wydziału Krajowego" po­
przez placówkę swą w Mon;i­
chium, gdzie na pzele sekcji 
polskiej stal Amerykanin ps. 
„Al", mając do pomocy Ame­
rykanów ps. ,,Bill", „Karl", 
Bernard; ps. „Leon", Amery­
kańska placówka jest podpo­
rządkowana komendzie swo, 
jej we Frankfurcie nad Me­
nem. 

W pracy szpiegowskiej po­
sługuje się „Rada Polityczna" 

0

elementem kr)'minalnym · nie­
zależnie od narodowości. Nie 
bral\ tam \:ly!ych hitlerowców 
i SS-owców. 

Tak np. I1nhof Margot, 
zam. w Berlinie, pseudo „In­
grid", występująca również 

pod nazwiskiem Marget Stil, 
jtst znaną nazistką, b, czi. 
NSDAP, alb-O Imgard Geizler, 
ps. ,;ch;irlotte", Berlln-n;izist­
ka czi. NSDAP, b. sej{rętarka 
Goebpelsa. Po(\obnyph osób ta 
szajka szpiegowska posiada 
znaczną ilość. Obok tych na­
zwisk, widzimy takie postacie 
„Polaków", jak Szponder Jan, 
który werbował i utrzymywał 
kont11kt z oskarżonymi. 

„Tak oto - stwierdza akt 
oskarżenia ekspozytura 

Zarz;\dzenie przewldµje, że oso- Rady Politycznej" - mona-
ba, która zat rzyma dezerter~ lub „ . . . . , . 
t~i więźnia, ibieqłeqo z. w1ęzl•· 1 ch11ski ośrodek szp1egowsk1, 
n1a, otrzym4 le t 5 dplarow. pso· była organizatorem moco-
ba, która odda dezertera w ręce . ' ... · 

1
• 

wladz woi•kowych - olrzymule dawcą, odbiorcą mate.ia ow 
wyn~qrodzen 1e w wysol<o>cl 25 · szpiegowskich, dostarcza-
dolarów. b · 

nych za „judaszowe sre rm-
PRZESLADOWANIA OBRO~COW ki" przez stojącą przed sądem 

POKOJU W USA 

Władze amerykr.~l<le wunaq;1. 
j~ represje wobec 'Obrońców p<>· 
kOJu. Jak donosi prasa, Federal· 
ne Biuro Sledcze wezw~ło uczcsf· 
n1ka konq rcsu obrońr1w pokoju 
krajów Azji I strety !'acyfil<u, 
H~rdyman;}, w celu przepł"owa· 
d:i:enla śledztwa. 

ZJAZD PRZEDSTAW ICIELI BEZ· 
ROBOTNYCH W DOLNEJ SAK· 

SONII 

Wedłuq don iesień prasy demo­
kratyqnoj, w lfanowerze ądllyła 
sit konferenc/·a przcdstaw1c.1cll Io· 
kalnyc'1 k:Qm tetów bezrobotnvr"i 
Dolne) S•~sorll . Na konferencji 
utworzono komitet bezrobotnyc11 
Dolnej Saksonii. 

Uczestnicy konferencji zażąda.· 
li zdjęcia z porządlcµ opra.~ Bpf" 
destaqu trzecieqo czytanra bnń· 
slf. leqo ulcładu wojenncq.o oraz 
nlt 1włoczneqo rpcpoczęc1a roz· 
f11ÓW miedzy przods taw•c•el ,"'lr"ll I 
11undestaqu I Izby L<jdowej ~RO 
w sprawie po ko l'\weqo urequlo-
wa.n ia problcrnu nietnieck1eoo. I 
Deleqacl postanowili przesj~t de· 
RUtowanyh1 do Bundestaąu rezo„ 
luc j~ ucliw~lona. w tel sprawie. 

Polski Ludowej szajkę 5zple· 
gpwską''. 

Ks. Lelito 
patron morderców 

Do bandy zostali zwerbowa­
ni m. in. znajdujący się na ła­
wie księża, członkowie kurii 
oraz wychowankowie Katolic­
kiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Męskiej, a zarazem 
członkowie faszystowskich 
band „N11rądpwej Organizacji 
\VojsJ+owęj". 

Osk. Józef Lelilo, który z ra­
l'!)ienia krnkowskiej kuri i me­
tropolita lnej byt opiekunem 
Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży M!lskiej na woje­
wód~two krakowskie, jua w .ł>­
kresie okupacji był współor­
ganizatorem faszystowskil'j 
bandy NOW. W dwa dni po 
wyzwoleniu województwa ki:a­
kowskiegp, gdy jeszcze toczyły 
s!ę walki o wyzwolenie Polski, 
a niedobitki Wehrmachtu i 
gestapo grasowały w woj. kra­
kowskim i mordowały ludność 
polską, banda geslapowsko­
NSZ-owska, której jednym 
z h~r:;ztów był Lelito, zamor­
dpwala dwóch AL-owców z 
oddziału Martyny, rannych w 
bojach z Niemcami. Banda 
diialała pod dowództwem Ją­
ni\ Szpondera - obecnie człon­
k11 monachij sl~iego ośrodln 
szpiegowskiego„ Była to kon­
tynuacja współpracy t!)j bąn­
dy z gestapo - wspólnych 
lrjori:jer~iw, do,kony;yanych w 
lątaph 19'13-44 ną działaczach 
dęmolt;ratycznych , · 

szpiegowskiej, ks. Lelito by! 
przekonany, że unikn ie od­
powied~ialności, podobnie jak 
udalo się mu to ,'y 1947 r„ kie­
dy za wiedzą i aprobatą kar­
dynf!la Sąpiehy i ówczesnego 
kanclerza kurii krakowskiej, 
ks. Mazanka, pod fałszywym 
nazwisk iem zbiegł i ukrył się 
Ilf! Ziemiach Zachodnich. We 
wrześniu 1952 r. Lelito w sie­
dzibie krakowskiej kurii me­
tropolitalnej przeprowadził 
rotmowę z ks. biskupem Sta­
nisławem Rospondem, które­
go poinformował, iż obawia 
się ·aresztowapia za przekazy­
wanie przy pomocy tajnego 
pisma wiadomości do ośrodka 
wywiadowczego z3 granicą i 
dlatego prosi o przeniesienie 
z Rabki do innej parafii. W 
tym samym miesiącµ przepro­
wadzi! Lelito rozmowę w 
miejscowości Niedźwiedź, pow. 
Limanowa, z ks. arcybisku­
pęm Euzeniuszem Ba2iakiem, 
któremu również przedstawi! 
swoją sytuację i prosił go o 
przenie~ienie na Inną parafię. 
Ks. Lelito podał il!'CYQiskupo­
wi jako motyw prośby o prze­
nie:;:enie fakt, iż obawia się 
aresztowania za swą działal­
ność szpiegowską. Ks. arcy­
biskup Baziak nie radził mu 
przenieść sii: natychmiast, co 
może wzbµdzić podejrzenie 
wbdz bezpieczeństwa i obie­
cał, , że przy najbliższej oka­
zji i sprzyjających warunkach 
przeniesie go na inną placów-
kę. ' 

Oskarżony Kowalik 
$?pieg gestapowiec 

łych tam ni!!mlec!<:ich kµł(l!>qw. 
W okresie swojej pracy w kn­
rii stal się jednym z głównych 
spekulantó~. paskarzy i czar­
nogieldziany. Wspólnie z b. 
kanclerzem kurii Mazankiem 
uprawiai on spekulację m . Inn. 
walutami i zlotem. W j~go 
mieszkaniu w czasie rewizji 
wykryto olbrzymią ilość cen­
nych specyfików leczniczych, 
materiałów tekstylnych, pa­
skarskie zapasy cukru, mydla, 
win, likierów, wódek a takte 
wiele złotych zegarków, apa­
ratów fotograficznych itd. 

Osk. Edward Chach!ica -
działalność szpiegowslrą w po­
wiązaniu z ośrodl•iem mona­
chijskim prow.ad~il już Qd li­
stopada l 9iiQ r. W t:zasie swojej 
działalności Chachlica prze3!ał 
za granicę za pomocą szyfru 
i tzw. pisma utajonego 12 md­
qunkó\y wywi:idowczych doty­
czących m. inn. obiektów woj ­
skowych, stanu dróg b itych i. 
kolejowych oraz innych . 7.a­
gadnień stanowiących taJem­
nice państwowe i wojskowe. 
Ponadto wysyłał on zmyślone 
infQrni!lcje, szkalujące stosun­
ki w Polsce Lqdowej - dlfl 
prasy i ra<lia 7.a~raniczncgo. 
Ch.achlic.a werbował również 
na terenie Rzeszow.'I i Krako­
wa różne osoby do pracy szpie­
gowskiej. Otrzymał on za swą 
pracę szpiegowską 12 tysięcy 
zł w gotówce oraz szereg war­
tościowych paczek. Chachlica 
otrzyma! za swą dzialalność 
szpiegowską specjalne podzię­
kowanie z zagranicznego o­
ś rodka wywiaclowczego, 

Chachlic.a. to syn b. przo­
downika policji grańa tqwej , 
wychowanek Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży Męs­
kiej i b. członek faszystow­
skiej organizacji NOW. 

Osk. Stefania aosooqd. .lat 
22, zwerbownna do bandy 
szpiegowskiej - na polecenie 
,Tana Szpondera - przekaza­
ła innemu szpiegowi, ksiedzu 
Jcizefowi Fudałemu rni~dzy 
innymi, instrukcj·e szpiegow­
skie. środki chemiczne dlą pi­
sania listów pismem utajonym 
or.az IO tys. zł. 

tek z dokumentu obrazujący 
chpwtnle nau,i:zanie mło-. skład tej spółki szpiegowskiej, 
dzieży , kierownicy krakow- jąką jest „Rada Polityczna". 
śkiej kurii wszelkimi sposo- „Jesienią 1949 roku Stronni­
bami usilowali odciqgm\ć c\wo Narodowe inicj!lje ulwo­
choćby część tej młodzieży od rzenie tzw. „Rady Politycznej", 
budownictwa socjalistycznego, w skląd której wchodzi Stron­
od nauki i pracy, wykorzy- nictwo Narodowe, Pol~ka Par­
stując różne katolickie orea- tia Socjalistyczna, część Pol­
nizacje i stowarzyszenia do skieeo Stronnictwa Ludowego, 
walki z ustrojem ludowym wiążący się z PSL odłam Jed­
dla wychowania młodzieży w npści Narodowej, Polski R11ch 
duchu nien:1wiści do ustroju Wolnościowy, Niepodległość i 
Polski Ludowej. Pod płaszczy- Demokracja - w skrócie NiD, 
kiem działalności w Katolie- a ostat~io w styczniu 1952 ro­
kim Stowarzyszeniu Młodzie- ku również i Stronnictwo Pra­
ży Męskiej i żeńskiej oraz w cy". 
kolach różat'icowych zbrodni- Dalej w tym samym elabo­
cze elementy werbowały rnto- racie podane są nazwiska 
dych ludzi do band, celem or- głównych le2derów, znanych 
ganizowania nąpadów rabun- dobrze w kraju zdrajców i .rf'­
kowycł} i mordów politycz- negatów n;;szego narodu, w 
nych. szczeg,ólno~ci mamy tutai po-

Kuria biskupia stanowiła d'l;ne n~zwisko Aleksandra De­
nie tylko przykrywkę i bazę J rrudeck1ego, zna:iego na.m sze­
dla polityc~nl?j, wrogiej, ąnty- fa ośrodka szpiegow_sk1eg:i w 
państwowej działalności. Sze- Bergen k?ło Monac? 1:im, ma­
reg osób na najwyższych sta- my nazwisko . rówmez znane-

! „ . go renegata Białasa, Zaremby, 
nowjskach w rn~u zaimo"'."a- nazwisko Korbońskiego, nie 
Io. s:ę pr~ez długie. lat~ gie!- br-1!.kuje również i general;i 
dz1~1skim1 tran.s~kCJ'1mi, han- broni Kązimierza So:;nkowskie­
dl~Jąc. dol~rąm1. i ~łotel)'l, ku- go, 0 którym pisze się w ten 
pu;ąc i s~rzedaiąc ie na c~ar- ~posób, :i:e wchodzi on również 
nym ryn.m. Br~ez 

1
_ ~.1,~zs~y do tej spólki. Wre.szcie na 

czas na czele tei „a.,cJi sL~ł czele tej cale.i szpiegowskieJ 
b. kancle~z kun~ ~· Mazanek, spółki występuje bar<lv.o do­
znany wsrćd k5ięzy pod naz- brze znana Qsoba Edw.arda 
wą „król gie.tdziarzy''. Sój' .l. ,,. 

Spekulacyiny handel dola- Aby zobrazować jak ta soół-
rami i zł?te~ prowaązony b~ł ka zaczęła działać, prokurator 
p:zez n_i.ektorych prac~~m- przedkłada fotokopie pisma z 
kaw kum przy a1cceptaci1 ks. oryairuilnym podpisem Edw.a.r­
arcybiskupa Baziaka. W piw- da Sójki. 
nic~ch kurialnych zna)ezio.no „Sójka _ mówi prokurator. 
111. m. przeszło 35 tys. d?lflrow _ wyda~ swego rodzaju pismo 
i okola 5 kg złota i innych okólne, zaczynające się od wy­
walorów! . razów: „drogi · kolet10". pismo 

„W teJ abposferze- stwier- to jest podpisane przez niego 
dza akt oskarżenia - w at- w dniu 15 lipca 1931 roku. Pi­
mosferze przestępczości, za- sze on m. jn.: „Polskie "'stron­
!<:łamania i zdrady narodowej nictwa polityczne; SN, PPS i 
znajdowali moralne poparcie na emigr.acji do żyd.a powola­
w kurii krakowskiej członka- ne NiD oraz grupą PSL pod 
wie zlikwidowanej przez wła- przewodnictwem B.agińskie!(o l 
dz~ bezpieczeństwa organiza - Korbońsjdego powo}aly do ży­
cji szpiegowskiej wywiadu ci<t „Radę Polityczną", która 
amerykańskiego, który próbu- dotychczas już zdołała zdobyć 
je niszczyć wszystko, co n3sz sobie przyjązne stosunki z 
naró_d tworzy swą pokojową USA, z komitetem Wolnej Eu­
pracą". ropy i Francją oraz , w m!'llt!j-

Dalej Sójka pisze: 
„Jeżeli :-"'asze .s.tosu_nkl miesz­

kaniowe i bezpi~enstwo oso­
biste na to pozwalaj'ą, powin­
niście nam podać czy i w Ja­
kich t~rminach i warunkach 
mógłby się np. przenocować u 
kogoś z wąs lub z. usób przez 
was absolutnie za pewne uzna­
nych kurier pi·zez n.as prze­
siany do kraju". 
„Powinniścip w dalszym cią­

llU waszych prac zastanawiać 
s!ę nad tym, ażeby przybyłe­
go kuriera móc wyp.raw·a w 
drogę· i oddać w bezpieczne 
ręce następnej n.a;SZei komór­
ce". 

,
1
To ostatnie jednak - czy­

til dalej prokurator pismo 
Sójki nastąpi dopiero po 
dhriszym okresie czasu, kiedy 
wy sami dobrze się i pevynie 
poczujecie w waszej roli". 
„Waszą z nami współpracę 

wyobrażamy sobie w ten spo­
sób, że J;lOstaramy się spieszyć 
wam z pomocą materialną, że­
byście mogli przetrw11ć w zbyt 
trudnych cząsach i żebyście 
,nagli wykonać te skromne 
obserwacje, zbierać l zapa­
miętywać te wiadomoki, o 
które będziemy was p11osili". 

Tu już - stwierdza pro)tu­
rator - Sójka daje niedwu­
znaczny komentarz, że są w 
ich posi<!daniu ,,skromne fun­
dusze" ze 100 milionów dola ­
rów przeznaczonych na S7.pfe­
gostwo w krajach demokracji 
ludowej. 

-Dalej Sójka pisze: „Do ta­
kich zadań prosimy przyjąć o­
bowiązki punl\:tu obserwacyj­
nego i informącyjnego". 
żeby bez reszty znać tę spół­

kę - m(>wi pro)turator 
chcę przedstawić je&zcze jed­
ną osobę, którfl tYIJ'l razem 
pochod zi już nie z SN, nie z 
PPS, nie z PSL ani z SP, ale 
po prostu z byłych oddziałów 
SS i gestapo. Nazywa sie ta 
osoba Impof Margot „Ingrid", 
która na terenie Berlina jest 
punktem szpiegowokim cen­
trali monachijskiej. 

(Dalszy ci1w. sprawozdania 
w numerze następnym). 

Ta sama banda już w roku. 
194.6 pod dowództwem ks. Lc­
Eto dokonala rzeregu napa­
dów terrorystyczna-rabunko­
wych. W końcu 1946 r. banda 
zestala zlikwidowann, a jej or­
ganizatorzy i przywódcy u~ 
ciekli. Jan Szponder zbiegi 
nielegalnie za grahicę, a ks. Jó­
zef Lelitą za wiedzą kra~ow­
skiej kurii metropolitalnej u­
krył się ną terenie Ziem Od­
zys1tanych, gdzie pod fals,zy­
wym nazwiskiem sprawqw11ł 
nadal funkcje kapłańskie. W 
1947 r. ks. Lelito ujawnił się, 
nie zrezygnował jednak z dal­
rzej wrogiej działalności. Do 
pracy szpiegowskiej zwerbo­
wał go pracujący już w ame­
rykańskim ośrodku szpiegow­
skim Jfln S2iponcter, który 
zwerbował również oskarżo­
nych Chachlicę, Kowalika 
szereg innych osól:>. 

Osk. Michał Kowalik, wy­
chowanek Kato)ickiego Stow. 
Młodzieży Mr:skiej, przeszedł 
szkolę zdrady i wspótpracy z 
gestapo w taszystowskiej or­
ganiz&cji NOW, a po wyzwo­
leniu kontynuował działalność 
bandycką. Został on również 
zwerbowąny do pracy w ame­
rykai\skilil o~ro<iku wywia ­
dowczym przez Jana S~pond!!­
·l'a. Kowalik już w początkach 
1951 r. wyraził zgodę na 
współpracę z ośrodkiem mo­
nachijskim, zobowiązując się, 
w zamian aa WYnagrodzenie, 
przekazywać informflcje doty­
c;iące zagadnień gospodar­
czych, politycznych i wojsko­
wych z terenu )"olskL Kon­
tąkt z osk. Lelito nawiązał Ko­
wallk we wrześniu 1951 r. na 
terenie kurii krakowskiej. Po­
informował go o swej ~zpie­
gpwskiej działalności. Lelito 
ze swej strony oswiadczyl Ko­
wallkowi, że równi~ współ­
pracuje z ośrodkiem mona­
chijskim. Kowalik przesłał za 
granicę 26 meldunków szpie­
gowskich, dotyczących m. in. 
opiektów wojskowych. Jedno­
cześnie zwerbował on różne 
osoby do pracy szpiegowskiej. 
Za swą niecną robotę otrzy­
mąl on, podobnie jak Lelito -
znączne sumy pieniężne or;iz 
p~czki wartościowe. 

Melina szpiegows~a 
w kurii arcybiskupiej 
Całej tej niecnej robocie 

amerykańskich szpiegów i a­
gentów, prowadzonej, między 
mnymi, przez księży w inter~­
sie imperializmu amerykan­
skiego i Watykanu - sprzyja­
ła panl.\jąca · w krakowskie j 
!curii metropolitalnej atmos1e­
rą zdecydowanej wrogośd wo­
bec przemian, dokonywających 
się w Polsce Ludowej. Kuria 
krąkowska łamata świadomie 
i stale porozurrpenie między 
rządem i episkopatem. Już po­
przeclnie procesy, między ln­
nyrqi proces szpiega hitlerow­
s!~o „ arneryk31'.skiego, Adamz 
Doboszyńskiego, proces szpie­
ga Józefa Wałacha, procesy· 
ks. G1.1rgacza, ks. Moskały, ks. 
S1.epelaka i in„ udowodniły, że 
wielu r~cyjnych księży die­
cezji krnkowskiej, w tej licz­
bie, członków kierownictw<: 
kprii, współpracowało z ban­
dami terrorys tycznymi i za­
granicznymi ośrodkami sipi!j­
gowskimi. 

W cienili krakowskiej kurii 
I 

Jednym z etapów prowadzo­
nej pr•e:i: ks. LeJito dział;;l­
ności sz;piegowskiej było zor­
ganizowanie w maju 1952 r. 
wspólnie z oskarżonym ks. 
Szymankiem t:aw. „skrzynki 
przedmiotowej" w kosciele 
św. Krzyża na Górze Obido­
wej koło Rabki - Zdroju 
„skrzynka" ta mia!a służyć 
osk. Lelito i innym czlonltom 
bandy ~zp;e~owsKiej - z kto­
ryrni I.elito utrzymywał już 
wówcz~s ścisły kontakt, i z 
których czqsć zwerbował cJ o 
bandy na terenie kra~owskie~ 
kutli metropolitalnej - do 
przekazywania informacji 
szpiegowskkh za granicę w 
wypadku zerwania lączno~ci z 
ośrodkiem wywiadowczym 
dtogą pocztową. 

W związku z rozszerzeniem 
się pracy szpiegowskiej i za­
dań stawianych przez wywiad 
amerykaóski - ks. Lelito po­
stanowi! szerzej korzystać dla 
swej siatki sip!egowskiej z 
materia1ów zbier.;nych pnez 
kurię i zwerbowal w tym ce­
lµ notariuszy kurii, ks. Pocho­
pienia i Brzyckiego. Ks. Le­
lito zależało w szczególności 
na wykonystaniu sprawcizdąń 
otrzymanych przez kurię z 
probostw i dzie)canatów, w 
których oprócz wiadomości 
kościelnycl1 wiele miejsca po­
święca się podjlwanlu wiado­
rpości, dotyqąpych stos1-inków 
politrcznych i gospodarczych 
w terenie. 

Ks. Lelito wsp6lnie z ks. 
Szymankiem przekazali d-0 o­
środ)ta wywiadowczego po­
nad 10 raportów, zawierających 
wiadomości, stąnowiące ta­
jemnicę państwową . Za sw;:i 
pracę sz;:iicgowską otrzymał 
znaczne sumy pienii:żne oraz 
szereg wartościowych p~czek 
z Niemiec zachodnich i z Lon­
dynu„ 

Kiedy wladze bezpieczeń­
stwa wpadły na trop szajki 

Agenci, pą.~karze 
i spe~ulan,ci 
w sutl!nnach 

Osk. s. Franciszek Szymo­
nek - wikariusz w Rabce, 
zwerbowany został .@o bandy 
~zpiegowskiej przez osk. ks. 
Lelito. Szymanek udziela! osk. 
Lelito informacji, które ten 
przesyłał za granicę oraz po­
n1agat mu rozszyfrowywać listy 
2 zagranicy i przesyłać• mel­
dunk1 wywiadowcze do ośrqd-

. k;i mon;.ichijakie~o. Wspóldzi<-­
łal również z Lelilo w ~organi­
zowaniu „skrzynki przedmioto­
wej" w kościeJe św. Krzyża ku· 
ło Rahki. Otrzymał on od osk. 
Lelito lP tysięcy zto~ych. 
Oskarżeni: ks. Jan Pochopielt 

i ks. Wit llrzycki - notariusze 
kut'ii metropolitalnej w Kra­
kowie --ol:>~j znani dobrzt:! k;;, 
Leli~o ze sw~j wrogiej po~tawy 
wo;iec państwa i ze Ęprzed>l j­
ności wobec imperialistycz'nego 
Zachodu, zostali przez niego 
zwerbowani do bandy. W.;pół­
dzialali oni z ks. Lei!tn w ro­
bocie szpiegowskiej, udzielając 
mu informacji, stanowiących 
t;ljemnicę p::ii1stwową i wyko­
rzystując do tego celu sprawo­
zdania otrzymywnne z gro~ 

pastw i dziekąnatów. 

Bogatą przeszłość ma za sobą 
osk. Wit Brzycki. Już w 193~ r. 
był on znlenawlpzony przez 
swoich parafian w okolicach 
Białej za popieranie osiad-

W krakowskiej kurii metro­
poiit;;Jnej rozmaici przestęp­
cy i wrqgowie narodu prze­
choWYwfl.li dolary i złoto za 
wiedzą i zgodą hlerownictwa 
atcl\idiecezji. Wielu funkcjona­
ri11szy kurii i członków kapi­
tuły brało bezpośredni udzial 
w spokulae~sch ztolem, ~l:>cą 
walutą i innYJT)i wa\or<imi. 

Werbowali. młodzież 
do zbrodni 
i rabunków 

Siedziba kurii stała się rów­
mez m1e3scem nielegalnęgo 
przechowywania broni, jak 
również mienią zbiegłych za 
granicę p, ooszarników i ka­
pit11Jistów. Ukrywane tam 
również były przed narodem 
i państwem bezcenni! dzie~~ 
sztuki, stnnowiące własnose 
ogólnonarodową. 

O bezpośrednim powiązaniµ 
niektórych kierowników kurii 
z reakcyjnymi ośrodkami 
świadczy szereg dokumentów, 
sk1•upulatnie ukrywanych w 
aktach ku r ii a pochodzących 
z podziemia i ąntypolskicłt o­
środków zagranicznych. 

Zdajf!C sobie sprawę z ol­
brzymiego wysiłku łożonego 
przez państwo ludowe na wy-

Wstrząsające są dowody, ni wlęcel tylko była se-
wstrząs.ający jest akt oskarże- kretarka Goebbelsa, nieja­
n ia przeciwko tym ludziom, ka Imgard Geizler. Do niej 
którzy nie zawahali ~ię zwią- to m. in„ do tego zapra­
zać z wywiadem c.merykań- wianego w nienawiści do na­
sklm, z odwetowcami "niemiec- red.u polsk1ego wro1;.a, s?.l-:; ta­
kimi. z t;Ymi wszy.stkimi, któ- porty L~lity, Kowalika, Szy­
rzy chcieliby zniszczyć Polskę, monlca i innych. 
obrzucić ją bombami, rozwą- O;;karżeni w procesie kra­
lić w gruzy nasze domy i fa- kowskim star.annie szkolili się 
bryki, ~zkoły i szpitale, muzea w dziedzinie zdrady, ~zpie~o~­
i uniwersytety. twa i bandytyzmu. Wszystkie 

Oskarżeni w procesie kra - te bowiem zt;>rodiue splatają 
Jcowskim k.sic;ża i świeccy się nierozerwalnie w ich 
przestępcy związali się z wy- przest<:pc~zj robocie. Kowąlik 
wiacjęm 'amerykańskim , upra- to nie t;rlko szpieg ameryJuin­
w1Qli proceder 6?"piegowski na ski. Zaprawę c\o swej roboty 
rzecz amerykańEkiego impe- mial on jeszcze podczas oku­
rializmu. Oskarżony ks. Lelito pacji hitlerowskiej. By! czlqn­
zwerbmval sobie pomocników kiem bandy taszystowskiej, 
w postaci notariuszy kurii wspóldziąłającej z gests po. 
krakowskiej ks. ks. Pochopie- L elito, z ramienia kuni, „opie­
µi.a i Brzyckiego, którzy prze- kun" Katolickiego Stowarzy­
kazywali mu informacje stano- szenia 111łodzi~ży MęskieJ, ter­
wiące tajemnicę państwową - mir.ował w roku 1945 i 194ti w 
jako 111.ateri;il do tych inform.a- • fa.szystowskiej bandzie, którą 
cji szpiegowskich służyły im ma na swym sumieniu zamor­
wr>1wozdania nadsyłane do dowanie dwóch żołnierzy Ar­
kurii przez probostwa i dzieka- mij. Luc!owej oraz napad na 
naty. Z tych m. in. informacji· fabrykę surogatow kawowych 
ks. Leli to sporządzał raporty w Ska winie. 
dla monachijskiego ośrodka JeżeL ks. Lelito, ten wytraw­
wywiadowczego tzw. „Rady ny bandyta, dopiero ter az u­
Politycznej". siada ll3 lawie o~karżonych, to 
Raporty ks. Leli to, czy też Kp- dzieje się tak dlatego, że znaj­

walika, szły do rąk polilyk1e- dowal wysokich protektorów 
rów z ,,Rady Politycznej"~ Bie- w osobach dostojników Kur il 
lec~iego z tzw. „Stronnictwa arcybiskupiej w Krakowie. Za 
N<1rodowego", Rowmunda Pil- wiedzą i poparciem nieżyją­
sudskiego z NID, Korboń- cych już dziś arcybiskupa Sa­
skiego z PSL, IUąłasa z WRN pieh;v i kancler~ kurii , Ma-
i innych. zanka, Lelito ukrył się na 

Szczególnego to pokro- Ziemiach Zachodnich, gdy w 
ju „R.ada Politycwa". Jest 1946 roku zaczął palić mu się 
ona podporządkowana of1ce- grunt pod nogami. Kiedy w 
rom amerykańskiego wywiadu, roku 1952 ponownie robiło się 
uarywaJącym się pod pseudo- wokół niego gorąco, usiłowali 
nil'hami: „Al", „Karl", „Bill" , mu pomóc arcybiskup Baziak 
- i od nich otrzymuje rozk.azy. i biskup Rospond. Ci kościcl­
Uzyskr.pe przez „Radę" infor- · m dygnitarze nie zawahali si~ 
macje ocl ks. Lclity i jego kom- pomagać wrogo_m narod u poi~ 
panów byty przekazywane skiego. Prze~~wn~e, okazali 
pr~eróżnyin Alom i Billom, aby ~zczególną zyczl1wosć tym b.an-
1.1łatw1ć im zestawianie wyka- dytom w sutannie'. . 
zu ·obiektów gcdnych bom- Antypolska pohtyka kier.o-:-
bardow;:inia. wnictwa kurii k~;:tkowsl\:ieJ 
Prawą ręką oficerów wywia- była ściśle uzgodniona z o­

du amerykańskiego jest w mo- środkami zdrajcdw narodu 
nachijskiej komórce szpiegow- polskiego, pozostających na f.­
skiej osoba posiadając.a wielo- migracj i. Wyczerpująco przed­
letqie doświadczenie w dzie- stawił to w swych ze~naniacll 
dzinie antypolskiej działalno- ks. Lelito. OpQwiedział on, 
ści. Osobą tą j~st ni mniej jak to zmarły w roku ubie­

głym arcybiskup Sapieha, 
pc.i.iczas swego pobytu w Rzy­
mie w roku 1946 odbył kon­
ferencję z Andersem, z „am­
basadorem rządu emigracyj­
nego'' przy Watykanie, Pap­
pcem, z biskupem Gawłiną o­
raz z prza<lstawicielnmi reak­
cyjnych ugrupowai't politycz­
nych w Stanach Zjednoczo­
nych. Wó,·1czss to zapewne u­
stalone zostały wy~yczne an­
typolskiej dzi:i_łalności w kra­
ju. 

Kuria metropolitalna w 
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Kral<0Wle prowadzi a zgo.dnq 
zresztą z postawą rtacy ;neJ 
cz~ści episkopatu polityl1 ę, 
wrogą narodowi polskiemu. W 
styczniu 19·11 roku księża od­
czytywali z ambon list ?aste~­
ski, wrywAj1JCY do głosowarita 
za Mikołujcz;i.kiem. BiGk up 
k rakow~ki I:o3pond :;iakaz:il 
księżom podpisywania Apelu 
Sztol\holmskiego. Ksici:a d ie-

ce1.j l krakowskiej otrzymali 
t><J1ecenie oddziaływania na 
członków partii, aby oderwać 
Ich od partii. W sierpniu ub. 
roku biskup Rospond zakazał · 
kEl~LOm o'l:an\a ud:z.\a\'1 v; l)~a­
cach Frontu Narodowego, 

Szpiedzy w roqz11ju Lellty 
czy Szymonka korzyst:IU z 
gorącego poparcia dygnitarzy 
kurii krakows~iej, a funkcjo­
nariusze kurii, książa Pocho­
pień i Brzycki przekaeywali 
zebrane infonnacje dla rapor­
tów szpiegowskich. Ich zbrod­
nicza działalność pozostaje w 
ścisłym związku ze stano\l'is­
Jtiem ich najwyższego zwierz­
chnika arcybiskupa Baziaka, 
który uważał porozumienle 
1T1iędzy episkopatem i rządem 
za „martwą literę". 

F akty ujawnione juz w to­
ku rozprawy wywołują głębo­
ką odrazę do szpiegów i ich 
pomocników z kurii arcybisku­
piej. Wywołują odrazę w.łród 
wszystkich Polakqw, zwłasz­
cza wśród ludzi wierzących, 
którzy widzą, jak to ich inte­
resy narażone zostały na 
szwank przez szpiegów w su­
tąnnach i ich protektorów z 
k~1rii arcybiskupiej, wyżej sta­
wiających służbę dla wywia­
du amerykańskiego niż ich 
potrzeby religijni? interes 
narodu polskiego. 

Za stołem zajętym przez 
trybunał, na kilku ławach 

złożonp dowody zbrodni. Pli­
ki dola rów w banknotach l 
słoiki wypełnione po orzegi 
dolarami w złotych monetach 
- oto przysłowiowe 30 srebr­
ników, za któ re sprzedawano 
bezpieczeństwo Pąlski, a któ­
re znaleziono podczas rewizji 
w budyn]cu kurii arcybisku­
piej. A obok tego inne dowo­
dr rze,czowe, które sprawiają 
wrażenie magazynu jakiegoś 
bardzo wszechstronnie dzj~la­
jącego pasera. Czego tam nie 
brak! Są i ciuchy zagranicz­
nego pochodzenia i konserwy 
amerykańskie. są i dzieła sztu­
ki, które dotycl\c~as l eżały w 
arcybiskupich piwnicach. 

A w głębi stoją inne dowo­
dy, które mówią, że na lawie 
oskarżonych zasiadają nie tyl­
ko uzdolnieni czarnogiełdzia­
rze i paserzy, tacy j;1k ks. 
Brzycki. Oskarżony Lelito na 
przykład nie ga rdzil tak;i;e 
„mo'crą robotą". Był doradcą 
bandytów i to nie tylko poli­
tycznym doradcą. Dlatego nie 
brak karabinów wśród dowo­
dów rzeczowych. 

Twarze oskarżonych rzadko 
zwracają się do publiczności. 
Oąkarżeni unikają surowych 
spojrzeń robotników z kra­
kows~i~h fabryk, ludzi, prze­
ciwko którym m. in. spislrn­
wuli Lełito i KowaHk . Wśród 
publiczności nie m~ różnicy 
zdań. Dowody zbrodni oskar­
żopych są nieodpar\e, I słowa 
„zdrajca" , 11bandytił" i „prze­
klf:\Y Słpieg" powtarzają się 
n.ijcięściej w rozmowach, ia­
kie prowadzą mi:o:dzy sobą ob­
serwatorzy procesu. 

?itAr.IAN rnms. 

... 



GŁOS ROBOTNICZY · 

' NA~AnA KOREsPoNDENcYJNA ZMP-owcy w pierwszych szeregach walki 
UJ A W N I~ MY o realizację uchwały rządu z dn. 3.1.53 r. 
NOWE R·EZERWY 
CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 

Wielowarsztatowość zwiększa nasze zarobki 

Rada Ministrów, . podejmii­
jąc uchwałę w sprawie likwi­
dacji bonów i regulacji cen, 
pP61.awiła przed klasą robot­
niczą zadanie dalszego zwięk- · 
sząnia wydajności produkcji 
przemysłowej, a przed chłop­

stwem p1'acującym - zada­
nie powiększania produkcji 
rolnej i hodowlanej. 

Jest jasną rzeczą, że chcąc 

Pamiętam jak dziś, że, kiedy Henryk Raj Mówię o tym dlatego, bo wi- kierować młodziei.ą i skute-
przed czterema miesiącami Gzę teraz, że w naszej przę- cznie pomagać jej w przy-
wraz z moim zespołem, zlożo- przędzat-z z ZPW tm. Gwardii dzalni można by było utwo- śpieszaniu realizacji planów i 
nym z pięciu ludzi, przecho- i.;udoweJ . rzyć jeszcze kilkanaście zespo- powiększaniu zarobków, trze-
dziliśmy na obsługę dwóch maszyn, tj. 1 .. 300 łów piątkowych. Produkc.la na tym nic nie ba ją zapoznać z treścią i za-
wrzecion, wielll naszych współtowarzysz.V straci, ą kilk4nastu rpbotników mpżT)a by łożeniami uc;hwaly, 
pracy, a byli wśród nich nie tylko robotnicy, bylo przesunąć do innych oddz.iałów. Myślę, I dlatego też je<:lnYm z naj-
ale i ma.istrowie, mówiło, że nie darnv raqy. że pczjopnfe jest i w Innych przędzalniach ważniejszych zadań każdego 
Jakże to - twierdzili oni - przecież zespoły czesankowych. uirządu oddziałowego, zakła-

zlożone z sześciu osób często nie wykonują JednocF.śnie chciałbym towarzyszy przę-1 d?wego, szkoln~g_o czy d.zie_l-
planu, a co dopiero, gdy zostaną zmni~jszone dza lnikóV! zapewnić, że praca w piątkę, na- 1 nicowego ZMP winna stac sui 
o jeszcze j1?dnego człowieka. turalnie po odpowiednim zgraniu się zespo-1 ptaCf! masowo - ~lityczna. 

My jednak nie przejmowaliśmy się tą ga- łu. wcale nie wymaga większego wysiłku fl- Foi;i;i teJ pracy. Jest wiele: 
daniną. Wiadomo, wszy$tko, co nowe. T)atrn- zyczneao. ~osc populąrnym1, słusznymi 
f ł · t f ć b d · z . 1 skutecznymi formami pracy 
1a o i ząwsze na rą Ja ~ zie na opory. ra- Drugą _sprawą, _k~. órą ehc1_alb.y.m tutaj po- masowo-politycznei' stały si" 
sztą najbardziej nawet niechęinyrh można ć t I 1 d dkó ~ 
przekonać wtedy gdy im się pokaże ilość ruszy ' ~es zmmeJszen e i osci 0 pa w. organizowane przez związki 

Wszyscy ehy.~ zda!emy sobie sprawę z te- Z{lwodowe punkty informa-
wyprodukowanych kilogramów przędzy. go, ze uzalezmone iest_ to przede wszystkim cyjne, które już pracują w 
I rozpoczt;liśmy pracę w piątkę. oa dobrego przykręcania. Przez dol:>re przy- większości zakładów naszego 

Nasz zespól w zmniejszonym sk1adzle rqa krecan1e nie tylko zmniej~zamy ilość odp:;d- miasta 
'ednego przędzalnika, trzech przykręc11czy j ków, a.I~ i produkujemy przędzę równiejszą, w skład ka~dego oddziało-
jednego zamiatacza. lepszą iakosc1owo. , wego punMu informacyjnego 

Przyznam się, że pociątkowo mieliśmy Jak z tego wynika, kierownictwa naszyr.h wchodzi przedstawiciel od-
trudności. Nawet niektórych spośród nas o- Z<:l~ładów, ~ ~kże i my, przędzalnicy, powin- działowej organizacji Ztv:i:P, 
panowywalo zniechęcenie, szczęgqlnie przy- msmy zwrocie szczególną uwagę na rozw1- a w skład zakładowego pun-
kręcaczy, którzy mieli obecnie dp nbslużenia Japie ruchu wielowarsztatowego i zmnieJsze- ktu informacyjnego - naj-
znacznie większą aniżeli poprlednio ilość nie ilości odpadków. Wprawdzie nasza przę- częściej przewodniczący za-
wrzecion. Ale już po dwóch tygodniach oka- dzalnia wykonuje plany z nadwyżką, ale w rządu zakładowego ZMP. 
zało się, że pr11cow'11c w piątj<ę wcale niP. ten sposób będzie mogła osiągać jeszcze lep- Zadaniem aktywli i człon-

H. Lewandowski 
przewą<1nlczący 

Zarządu t.ódZklegp ZMP 

przed młodzieżą uchwała rzą­
du, dobrze zrozumiały bry­
gady młodzieżowe z ŁZPW 
Mecllówny i Z·qiprczyka, pra­
ciijące w przędzalni, zwię­
kszając dzienną wydajność 
pracy o 12,5 kg przęqzy, 

Na wuost wydajności wpły­
wa praca akQrdowa. Zmierza­
my do jak najwi·ększego za­
kordpwąnja. wszystkich prac. 
System akordowy zwięk,sza 
zainteresowanie produkcją i 
umoiliwia robotnikowi decy­
dowanie o wysokości swego 
zarobku. Zadaniem naszych 
instancji jest pomóc w wy-
6Zukiwaniu wraz z aktywem 
młodzieżowym dróg do za.­
kordowania wi!lkszaści prac. 
Jednym z takich przykładów, 
świadczących niezbicie, że 
młodzież łódzka pr11gnie wię­
cej zarabiać i szybciej wyko­
nywać pląny, są młodzi elęk­
trycy z ZPO im. Więckow­

skiego: Tadeusz Remich i Ze­
non Witczak, którzy po za­
poznaniu się z treścią uchwa­
ły wystąpili z prośbą o za­
kordowanie stawek. Za nimi 
poszli mechanicy: Marian Ka­
pituła, Stanisław Mielczarek i 

Z ukosa 

Adam S<ldc>w;}ki, którzy po 
krótkiej naradzie roboczej za­
żądali przeniesienia na va­
runki akordowe. 

Poważne zadania stoją 
obecnie przed aktywem 
ZMP-owskim pracującym w 
naszym handlu uspołecznio­
nym. Trzeba, aby nasi młodzi 
pracownicy sklepów walczyli 
ze spekulantami, demaskowali 
wrogą plotkę, starali się o to, 
by sklepy ich były zawsze za­
pełnione szerokim asortymen_ 
tern produktów, aby przystę­

powali do współzawodnictwa 
z pokrewnymi sobie placów­
kami. 

Trudne i odpowiedzialne są 
nasze zadania w obecnym 
okresie. Stąd konieczność 
wzmożenia pracy instancji 
ZMP-omkich na wszystkich 
szczeblach, a przede. wszyst­
kim wzmożenia pracy kół 
ZMP-owskich podstawo-
wych jednostek naszego 
Związku. Te trudne zadania 
instancje organizacyjne win­
ny stawiać przed naszą ofiar­
ną młodzieżą, kontrolować jej 
pracę i pomagać · w wypad~ 

kach szczególnych trudności. 
Naszym zadaniem i naj­
świętszym o~owiązldem jest 
ze wszystkie]\ sił · pomagać 
p<,·rtii, która wiedzie do zwy­
cięstwa. 

jest trudno. trzeba tylko nabrać odpowied- sze wyniki. A o to starać się musimy wszys- ków oddziałowych organiza-
niej wprawy. cy: Wtedy wzrosną. nasze łarobk1,. plany bę- cji, pracujących w punktach 

Dziś plany nasze stale wykonujemy z nad- qz1emy wyko?ywah kazdego m1es1ąca i na informacyjnych, jest szersze 
wyżką (osiągamy ponad 120 proc.), a dzięki pewno potrafimy zadania czwartego roku niż dotychczas wychwytywa-
temu znacznie wzrosły nasze 2arobki, Sześciolatki wykonać przed terminem. nie i wyjaśnianie wszelki<:h 

niejasności czy wątpliwości, 
jakie nurtują naszą mlodzież. 
Trzeba również typowe nie-

Koleje losu i koleje państwowe 
czyli straszna tragedia Genowefy Ghciwskiej 
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wać zakł;:idowym radiowęzłom WIECZOREM. 
i gazetkom . ściennym, które Genowefa Chciwska nie 
będą dawały szersze odpo- żalowała. trudu., aby jak najte­
wiedzi na te pytania. piej przyjąć swoich kochanych 

której dłużej nie wolno tolerować Nie należy również zapomi- gości. Podsuwała co tytko mo­
n.ać o zasadniczym i n i eza- gla, dwoila się i troiŁa. 
wodnym sposobie wyjaśniani.a - Mój drogi, panie Chomik, 

Sródmiejsko - Łódzkie Za­
kłady Przemysłu Jedwabni­
czego, przemianowane obecnie 
na śródmiejsirn - Łódzkie Za­
kłady Przędzalnicze, należą 
do tych nlellcznych przed­
siębiorstw, które począw­
szy już od kwietnia ubiegłego 
roku nie realizowaly przypa­
dających na nie zadań, osią­
gając zaledwie od 80 do 90 
proc. zaplanowanej produkcji. 
Również w roku 1953 dotych­
czas nic się tam nie zmieniło 
na lepsze. 

z góry, nic więc dziwnego, że kom w wykonaniu ich zadań, uchwaly - o agitacjf i;ndywi- jeszcze jeden kietiszeczek, sło­
spora część personelu tech- często ... śpią w c?.asie pracy di:alnej. Wo daję, doskonała na.Lewka, 
niemego również nie wywią - (np. majster Tomczyk), czyta- Poważne doświadczeni.a I uczciwie wyjeżdżona. Ru.pi­
zuje się ze swych o)>owiązków. ją książki (Szkudlarek) lub za- j umiejętności wyjaśniania po_ lam jq za pieniądze zarooione 
C:1 więcej, zdarz~ly się wypad- mykają się na cztery spusty siadają młodzieżowi ~Ha.to- na ostatniej podróży na wieś. 
ki, że niektórzy maiRtrowie i w kantorku (Czerwiński) mó- rzy z zakładowych komitetów Patrzaj pan - porzqdne te na­
~Jowi fałszowali swawozda- wiąc prządkom, że nie mają Frontu Narodowego, o których sae koleje. Zarobek jaki mam 
nia z Prbclµkcji, podając Licz- czasu i by nie zawracały im większość z naszych za:rzą- na dwóch wiadrach wystarcza 
by wyższe od zaplanowanych, głowy. dów zakładowych i oddziało- mi zawsze na podróż z Ło-
. d k · d · I dzi do Hrubieszowa. A jak 
ze o s rzyn z prię zą wrzu- SytuacJ·i·, jaka się wytwo- wych ZMP zapomma a i nie · 

k li,.· • I b dobrze pójdzie, to i za jedno 
cali aw;i -.I ZI! ;iza, a y uc,:y- rzyla w $ródmi·eJ"sko-~6dzkiej d;lje im systematycznych za- ś 

·ć · · · ·t ..., · wiaderko iedzie się te dwie • 
Dl ' Ją cię:zszą 1 p, P1·zędzalni·, ni'e moz· na dłuz· ei· dan. ó · . cie kitometr w... Z początku 

- Jąkże mogę wykonywi!ć tolerować. Postępowanie częś- Ażeby skutec;zroe wyjaśniać to chtopi nie chc!eti kupować 
pwny, gdy na moich maszy- oi tamtejszego kierownictwa µchwalę, niezl:>ędny jest szero- tycli moich, ciężko zdobytych, 
r.ach, Ż powodu braku sznur- technicznego i personelu maj- ki . udział aktywu i młodzieży wiadeT. KrzycMli - że za 

Z t Ó • t kow, nieczynnych ie,st 11ż 95 ~terskiego wyraźnie godzi w · w 15z.koleniu partyjnym, do podwo3·nn cenę sprzeda;ę, a.te 
as an wmy się eraz szcze- < kt<irego 11ą włączone zespoły .., ' 

góło ... 1·e1· d przyczyn m· te wrzecion - skarży się prząd- interesy zakładu i zatrudnia - 3'a jestem twarda, nie u.stnpi-
„ na a 1 - ZMP-owskie. Nai·pilniei·szym „ 

go dJuvotrw"lego n·e k ń ka Maria lgnerowicz. Poza nej tam załogi. la.m, no I kupili. Bo pomyśt 
.,., Q i wy o y- zadaniem organizaci·i, i·eżeli 

wani I'' ó p ~ · d · i tym na mą~zynach teji:e samej pa.n tylko, za darmo się 'będę 
k a Ł;rdnkw p rzedz lroi m1e d- prządki 50 wrzecion je~t PO- Od nowego roku SródmieJ- choć'zi o szkolenie, jest kon- po wagonach ttukla? A w Pe· 

s 0 • 0 z ą rzę zą n ę. na sko - Łódzkie Zakłady Prz"- trola przygotowania się akty-
tym, dlaczego, pomimo ogólnej krzy'ń-:onych, a 8 wrzecion stoi "' 1 decie to mi boków nie poobi-
mobilizacji, nie widać tam po- n;i skutek brµk1< klapek. dzalnicze weszły w skład wu do zajęć i tros rn o frek- jajq? I 

- Co.:.? - szeptala zbieta-
lymi z przerażenia. war-
gami :mleslente o­
graniczeń w handtu. nadwyż­
kami produktów rolnycli, 
ogótna podwyżka plac, w celu. 
ukrócenia spekulacji podnie­
sienie taryfy kole;owe; ..• 

- „Nie ustąpię, nię pozwolę 
się zniszczyć. Jestem przeko­
nima, że na wsi spółdzielnie 
świecą pustkami. Trzęba bied­
nych cll!opów rntowaćt :Za­
wiozę im ktetunu i tyle . puli· 
c;z:ę, że z nadwyżką odbiję so­
bie podwyższoną cenę bt!etu.". 
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RANO. 
Kompania pani Chclwskiej z 

prawy na lepsze. Zapytąny w tej sprąwie mai- przedsiębiorstw, podległych wencję. Goście jedti i pit! nie mogąc 
stet Nowak odpowiada, że Centręlnemu Zarządowi Prze- Poprzez szeroką populary- się wprost nach.walić sprytu. I niecierptiwości~ oczeklwala 

Zacznijmy od bodaj najpo- myslu Tkanin Dekoracyj- zację uchwały rządu wśród przedslęl>iorczofoi przemiłej 6 t d ó · K" 
w;i~niejszej bolączki - parku \Hzdec1ć·onda te powd1k·nien dopro- nych. Obowiązkiem J·ego jest, młodzieży trzeba ukazywać guspodyn; Tezu.ltat w ej po r zy. tedy 

w wu zi o parzą u nie on ~ jednak ujrzeti posępną, a na· 
maszyoowego. ymaga on, a 1 ' ' i to w okresie jak najkrót- perspektywy przyśpieszenia bu- • • ~ wet wręcz tragicznn minę 

STR. 3 

Co na to CZPW1 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Struga, przodujące 

·w ubiegłym roku w swej branży, w styczniu nie wykonują 
planów produkcyjnych. Dlaczego? Gdzie letą przyczyny 
nagiego spadku produkcji? 

Jedną z przyczyn jest brak przędzy, a winę za ten stan 
pono,>i p~zede wszystkim 'Centralny Zarząd Przemysł~ Weł­
nianego, 

15 . grudnia ubiegłego roku CZPW powiadomił nas, te 
otrzymamy przędzę ze Sląsko - Dąbrowskich ZPW. Niestet;r, 
ivż w pierwszych dniach stycznia zmieniono numerację 

wątku i dostawcę. Tym raz!lm wątek dostarczać miały Czę­
stochowskie ZPW. Przędzy jednak nie dostajemy ani ze Slą­
ska, ani z Częstochowy i kierownictwo, chcąc uniknąć po­
stojów-kupuje wybrakowaną przędzę z remanentów różnych 
zakładów. Ma to, naturalnie, wpływ na wydajność i jakość 
produkcji. 

Inną przyczyną niewykonania planów jest sprawa 
związana z reor)(anlzacją, jaka przeprowadzona została w 
naszej branży. 

W ramach tej reorganizacji zakład nas~ przejął od ZPW 
im. Bardowskiego jeden z ich oddziałów. Kierownictwo 
Z1?W im. l3ar<;lowskiego, licząc ~ię z <><ldaniem tego oddzia­
łu, od trzech miesięcy prow<1dziło w tym oddziale gospo­
darkę, którą należy określić jako rabunkową. Lepsze ma­
szyny zostały wywiezione, a między innymi i maszyny nie­
zbędne dla produkcji, jak np. skręcarka i krzyżarka. Opróż­
niono magazyn z i;urowca, pozostawiając je(lynie wybrako­
waną i nieasortymentową przędzę, a nawet wymieniono per­
sonel techniczny, przesuwając na ten oddział Judzi chorycti, 
bądź często chorujących. w przeddzjeń przejęcia oddziału 

opróżniono również oddział z tkanin surowych, pozostawia­
jąc na szereg dni bez pracy cerowaczki. 

W rezultacie - oddział ten wykonuje swe dzienne plany 
w wysokości około 80 proc., co „kładzie" plan całego za­
kładu. 

Centra.lny Zarząd Przemysłu Wełnianego wlni«1n 
bardziej planowo sporządzać rozdzielnik! przędzy, wycią­

gać wnioski w stosunku do zakładów, które „nawalają" w 
dostawach, a również - w czasie reorganizacji - nie do­
puścić do stanu, w jakim nasze zakłady przejęły Oddział „A" 
od ZPW im. B;irdowskieiO. 

JANINA TOMASZUK 
ZPW Im. A. Struga 

Zakordować pracę mechaników · 
w całym przemyśle· odzieżowym 

Jesienią ub. roku główny mechanik ·ŁZPO im. For­
nalskiej op;acowal, jako pierwszy w przemyśle odzieżowym, 
normy pracy ak(lrdowej dla m~chaników. Wprowadzenie ich 

· pozwalało na wzrost zarobków przez podniesienie wydajno­
ści w obsłudze i remoncie Jn<ISzyn odzieżowych. 

Projekt tych norm został wysiany do Centralnego Za­
rządu Przemysłu Odzieżowego celem zatwierdzenia. Nl!?­
stety, do clzisiejszego dnia nie uczyqiono tego. Tymczasem, 
jak dowiedzieliśmy się z prasy, mechanicy ZPO im. Więc­
kowskiego przeszli z pracy dniówkowej· na akordową. Wy­
nika z tego, że Centr11lny Zarząd zatwierdził normy dla tych 
zakładów, pomijając ŁZPO im. Fornalskiej. 

Fakt ten wywołał słuszne oburzenie naszych mechani'- "· 
ków, zwłaszcza że inicjatywa przejścia na pracę akordową 
pochodzj!Jl od nas. 

Takie postępowanie CZPO hamuje realizację uchwały 
Rady Ministrów z dnia 3 stycznia br. Trzeba jak najszybci!!) 
rozpowszechnić pracę akordową we wszystkich zakładach 
przemysłu o<lzieżowego. 

STEFAN SZURMAK 
LZPO Im. Fornalskiej 

szczególnie maszyny obrączko- def:.z ... z:naj~~er Z przedpolu- szym, u~qrowić sytuacj~ ist- downictwa socjalistycznego o- 4 STYCZNIA 1953 ROKU W przyjaciólki, wszystko już 
wt na I piętrze, przeprowadzP.- nio\, ei zmianv... niejącą w zakJadzie. ::;ród- raz wzrostu zarobków, kló- POŁUDNIE. O. I 
nia remontów kapitalnych. Zły mlei'sko - Łódzka Przędz0 lnia rych nie będzie już zabierał Gdzieś koło ·poludnia Ch.ciw- wiedzBieldi ..• t k t ć epszą pracę 
6tan maszvn powoduje cią"le Doty~'\lczas' nie rozwiązano H - ę ę z ego re onu. szy 

, "' t 1 · · · nie może i nie powinna dłużej do kie;;zeni przez śrubowanie ska zmęczonn r•kq przekręci· sobie „r•ez JO Lat suknie -
awarie, urywanie się walk.: .V a <7.e sprawy w1ąian1a sznur- -. ' " • kl bó f h ~k· • • I' •• 
wyciągowych, postoje t~waj<jce kQW. Pm:dzalnia czynna jest wlec się na szarym końcu. f:it.na rynku żaden speku- !a galkę radioodbiornika. syczała rzucdjqc na podlogę u w . ee Ol I I rac1ona 1żac11 
riekiedy po klikadziesiąt go- na trzy zrnlany, tymczasem Pierwsze słowa spikera z miej- pokaźną pakę._ 
dzin Na dom i a~ reperacją wal- bryguda sznurkarzy pracuje M. SZUMSKA Perspektywy, jakie stawia sca postawiły jq na nogi. ALB. Jednym z ważnych czynni- cych doś-.. :~ ~ :=eń, organizacji 

ków odbywa się w spo:;ob nie- tylko nil J~dnej zmia.nie, przy -------------------------·---------------------------. ków walki o podniesienie wy· proqukcji i stosowania naj· 
właściwy i psują s ę one Pil czym robotnicy wchodzący w dajnoścl pracy, o usprawnie- nowszych osiągnięć technicz-

tym jeszcze szybci!!j. jej skład więcej przesiadµją POWSTANIE STYCZNIOWE nie procei;ów pródukcyjnych, nych przypada inżynierom i 
Kierownictwo zakładu nie~ w szalr\i i w palarni aniżeli . o postęp techniczny, jest ruch technikom. Pion techniczny w 

jednokrotnie zwracało się do w sal;i<;h pro!!ukcyjnych. nowatorski I racjonalizator- każdym zakładzie, to sztab, \V 

Centralnego Zarządu Prz~ m:r- ski. którym powinny rodzić się 
siu Jedwabnh:zego 0 w.1mianę Majstrowie, zamiast remon- · k r • w k Od właściwej pracy zakła- nowe koncepcje i pod któreg6 

albo regenerację walków ry- towac ma.szyny, pomóc prząd- po trzy roc potępione· przez aty an dowych klubów techniki i ra- kierownictwem winny być o-
flowanych, których nierówno-==-------'------- cjonalizacji µzależnione jest ne wprowadzane w ż:·:ie. 
mierność 1 okaleczenia zwięk- w poważnej mterze pełne wy- Tymczasem w ZakłaC:ach A·2 
szaji} wielokrotnie zrywność korzystanie parku m(iSzyno· udział personelu techniczno-
przędzy, Wszystko bezskutecz- Powstanie styczniowe gasło jak zakorzenią się głęboko w duszv: ręce l nogi, za co on sam, ksiądz wego, likwidacja tak zwanych inżynieryjnego w ruchu racjo-

ni~rzy&lana wreszcie w grud- ~~~:laj~~~ach5~~ki~wi~~~nyRea:~:;~;; p~~~~~~i~a Apostolska - pisał pa„ ~~;a:~~~s~~ ~~~~~ im płacił po ~:tif:ich P~~od~~· c~~z~~;dt ~f~iz~:t~kr~~ająi~;~ ~:~'J:~~~ 
niu brygada remontowa przy- „Białych", zainteresowany w 11trzy- pież - nigdy nie uchybia w naj- Stanow;sko Szymańskich, Łubień- ;.twa 1 higieny pracy. 1 się to choćby w fakcie, iż po· 
· l t k. ż maniu go•podarki feudalno - pań- delikatniei·szych względach wobec ' P. .1.y tak jest w rzeczyw · mimo stosunkowo duże; ilości 
Ję a a ·1e tempo pracy, e na- " skich i Tomaszewskich doczekało stości? : le zawsze i nie wszę- zatrudnionych inżynierów i 
wet za ~ilka lat nie wyremon- szczyinlanej, zdradził powstanie rządu Waszej Wysokości i Jego do- się po raz wtóry poparcia ze stro- dzie. Fakty mówią, źe sprawa- techników w 1952 roku, 
tuje ws.1:ystkich maszyn. przera:l.ony widmem rewolucji stojnych poprzedników... Jesteśmy ny Watykanu. w encyklice ,,Ubi · t h ik' i · r c·· na t I led 1 b 

Dyl·ektor0 m Sro·dm1·ei"sko - chłopsklei·. pukaJ·ącei· coraz silniei· d J d h 1 · b kl b ł mi ee n 1 raciona iza Jl pows a a za we jedna ry· 
' a ecy o poc wa ęma, Y er ra urbiano", wydanej 30 lipca 1864 r., terenie wielu zakładów zaj· . gada robotniczo - inżymeryj-

Lódzkiej Przędzalni jest tow. do drzwi pałaców i okien sQb iepań- udział w przewrotach politycznych pµpież raz jeszcze potępił powstanie mują się prawie wyłącznie na. Nic więc dziwnego, 
Gc'cimińska, była prządka. sklch ówoi·k6w. i chw;rtał za broń dla zwalczania pil;ząc do arcybiskupów i bisku- kierownicy komórek wynalaz· że robotnlcy.racjonaliza•o:rzy 
zasłużona priodownka pra~y, Nie mogla jut uratować powsta- władzy panującej. Przeciwnie. pów w Królestwie Polskim: „Ru- czoścl, którzy, zwłaszcza w opraoowu.ią przede wszy5tkim 
odznaczone Orderem Budow- nia qyktatura Romuolda Traugutta, Opłakujemy i potępiamy ten fakt ... " chY tego rodzaju, tyle szkodliwe IJ;zedsiębiorst~ach dużych, i zgłaszają pomysły mniej 
niczego Polski Ludowej, · p<.1- który nakazał wprowadzić w życie Pismo pap i eża zostało należycie Kościołowi, karcimy i potępiamy". nie są w stame wszy5tlctemu skoro-nli!wwąne, drobne U· 

sel do Sejmu Polskiej Rzeczy- manifest powstańczy · z 22 stycznia zrozumiane przez episkopat polski, Powstanie styczniowe doczekało sami podołać. Natomiast licz· si::rawnienia. Natomiast do te-
pci;;politej Ludowej. Centrat11y 0 uwłaszczeniu chłopów. Szlachta którego- jednym z przedstawicieli się po raz trzeci potępienia ze stro- ne ~luby t_ech!'11~i i racjonnli- rri~t?w wymaaających głębszej 
Z<Jrząd powinien więc przy- był biskup Szymański, zaprzysiężo~ zaci1 przeJaw1aią bardzo sla· lmc1 tywy two'rczei· na skutek 
h d .„ . l j k zlekceważyła manifest, a reakcyjny ny papieża Piusa I}{ w i·ego allo-

c o z1~ Je . a o awansowR- Niesłusznie i1.1riu.eają ml ny wróg powstania i powstańców, bą działalnośl!.. Bierze s_ lę .to braku pomocy i op1"ek1 odno-
. b t · · kler cora~ ostrzej potępiał z ambon kuci·i z 186G r. ,,Dałby byl Pan Bóg 

r.eJ ru o nicy z pomocą, opie- tłumienie laytyki· , Ja •aw- a w szczegńlności księdza Brzóski, przede wszystkim. stąd, iz kie.- szą si" z rezerwą, J·ako że 
k Ć · kl d db ć ~ powstańców. Glosom tym patrono- - mówił papie• - ażeby żaden, I " 

owa się za a em, za a o jednego z przywódców chłopskiego ~ I pownictwa techniczne I po 1.- ~r:-~rastaJ·ą one możliwos· ci· 
w a c1wy o persone u ee - ~ oddziału powstańczego na Podia- G • tycz11e za!i;ladów orąz org11n1· ednostki i wymagają pracy I Ś · d bór 1 t h sze przystijchu;ę się wa- w~t biskup podlaski Paweł Piotr zwłas·cza spom1·ędzy duchownych I -
nicznego. szyml uwagom, towarzyszu Beniamin Szymański, ufny w Po- siu. On to właśnlę, biskup Szymań- nie był się do zgubnych tego r'odza- zacje związkowe, zaabsorbo- kolektywnej, ' 

Tymczasem praca tutejsze- naczelniku. parcie Watykanu. A miał po temu ski, zasuspendował (zawiesił w obo- ju zamieszek wPlątał. W każdym wane wylączme walką o plan, Al l 
go per„one1u technicznego po- powody. wiązkach kapłańskich) księdza - razie My tera.z, tak jak I dawniej, bardzo często nie doceniajll b et ushp~aki".'11l enie pracy klu-
zMtawia wiele do życzenia . W czasie bowiem, gdy powstanie powstańca. rokosz mocno ganimy i potę- znaczenia, jakie właśnie dlą u ee m . i racjonalizacji 
Trzeba było, na przykład, nie tlało jeS"l.cze, a .czerwone iskry walk piamy". iVYkopapia planu posiada na t-0 także ważne ·zadanie ciążą-
tak dawno zd}ąc :r: zajmowa- partyzanckich zdawały się rozplo- On to klarował księdzu Brzósce, Kiedy Pius IX to mówił, panował odpowiednim poziomie posta- ce na dyrekcji, radzie zaklado-
nego stanowiska głównego mięnlać je ną nowo, Pius IX, któ- że cała początkowa rola kleru w w PQlsce najstraszliwszy ucisk rzą- wiony ruch racjonaHzatoi•ski, weJ I organizacji partyjnej 
mechanika, który okazał się rego „Biali" tak pokornie „błagali powstaniu styczniowym - to bylo du carskiego. Prześladowano I tę- n!e dostrzegają płynących których zainteresowanie tymi 
defr;iudantem. Podobnie było z synowską miłością" o błogosla- jedno wielkie, idiotyczne a smutne piono uczestników wygasłego już stąd korzy.~ci , zbyt małe pne. problemami; Jak dotychczas, 
z ~lównym llsięgciwym. wień~two, wystosował w dniu 22 nieporozumienie. l wyjaśniał dalej powstania, cofnięto samorząd Kró~ iawiając zalnteresowa.nle ~Y- og-ranlczalo się do rejestracJi 

"'aczelny inżynier, Rzepecki , kwi·etni·a 1863 r. do cara Aleksan- biskup Szymański, że tych sPQśród 1 kl ciem klubów i ich dz.lalalno- blędów i niedociągnięć. 
'' kl któ · · · 1· lestwa, Policja . wojsko cars e, P . 

nie znosił żadnej krytyki. dra II pi·smo, w którym omów1·ł eru, rzy się na serJO przeię L b . I k ścią. owyzsze uwagi odnoszą si~. 
· t · h t i k ś ·ół wzywane przez urzuazję przec w o ó 

Kiedy np. został przez ro- przyczyny powstania 1 wskazał spo- patno ycroymJ as am, o c1 mu- polskim robotnikom, rozpędzało Słabo na przykład prac•1je r wnież do Łódzkiej Fabry:ci 
botników skrytykowany na la· soby, mające na przyszłość zapo„ ~di potępićd. Bo jeżeli inte

1
res ~ościo1 ła strajkujących. Robotnicy rozumieli ~lub Techniki i Racjonaliza- ~tnrz'.ld.zeń Technicznych , gdzie 

mach gazetki zakladowei· 1.a bi·ec ,.przewrotom". i zie w anym momenc e rowno e- , ci· i przy Zakładach A-2 W ro- is ieJe sytuacja pod wieloma coraz lepiej, którędy prowadzi ich I d 
złą organizację pracy w przę· i;:le z interesami naropu, mogą ka- ku ubiegłym odbyły się tylko wzg ę ami bardzo podobna. 

W b Jk . h t • t 1. k 1 . f 1 · · droga. W Europie głośne były je- I kó N kl d 
d7.alni, gazetkę po prostu ... zer- „ o .ee wsze ie spus oszen, w o 1cc;r ap a111 po o gowac swoim cztery zebrąnia jego cz. on w. a przy a tutejszy klub nie 

j k. h · t b · · K · szcze echa miE:dzynarodowego wie- l ś 140 · d I k wal z tablicy. a 1c ies o ec111e pogrązone ro- uczuciom patriotycznym - pouczał Z zaplanowanej i o ci posia a w · ro u ubiegłym 

Wiadomo, te przykład {dzie (.,Krokoclll°'l lestwo Polskie ...- pisał papież - biskup Szymański - ale nigdy, gdy cu robotniczego w Londynie, gdzie. n.roiektów, zgłoszono 104. spo- żadnego planu pracy, a zorga-
My, wz11.1szeni tyloqia strapieniami interesy te działają rozbieżnie. - w 1864 r. - wyrażono protest śród których jednak zaledwie nizowanie zaledwie jednej 

Siadem naszycq artykułów 
Dyrelrcja ZPB „Boruta" w 

Zgierzu odpowiadając na ar-
tykul pt. „PRZYWROCIC 
DAWNĄ GODZINĘ WY-
1PŁAT" („Głos Robotniczy" 
Nr 284) wyjaśnia: 

Przekroczenie funduszu plac 
wynikło stąd, że absolwenci 
szkól przyspo.sobienia prze­
m;rsłowego oraz absolwenci 
średnich i wyższ;rch szkól 
technicznych, z;:itrudnieni w 
zakładach na podstawie naka-

Dwukrotne opóźnienie wy- zu praey, jak również pra · 
piaty nastąpilo na skutek cownicy Ośrodka Technicznego 
przekroczenia planowego fun- Normowania Pracy, podlegli 
duszu plac, co z kolei pociąg- byli Ministerstwu Przemysł11 
nęlo za sobą blokad!! konta Chemicznego, a wynagradzani 
bankowego. / , byli z funduszów „Boruty". 

/ 

· d I 1· ś · · · przeciwko władzy carskiej, która 8 ł · d ... I brygady ob t · I · · 
i o eg_ 1wo oiam1, ~wracamy się Podobnie działali inni przec;\sta- 5 zosta o zatw1er zonyc„ r o mczo- nzyme-

d W · w ś · b tak okrutnie zdusiła powstanie poi- i l · ryjnej to t b t 1 wprost o aszei ysoko cl, a y wiciele wyższej hierarchii kośc i e!- ma a1. o zastosowanie w pro- .. s anowczo z y ma o 
zwrócić Waszą wspaniafomyślną u- nej w Polsce. Biskup Łubieński jeż- s!<ie. Na t;rm to wiecu, na wniosek dukc)i. jak na moi;liwości i potrzeby 
wagę na główne przyczyny o bee- dzil ·do Watykanu z ramienia mar• Marksa l Eng<;lsa, robotnicy · po- Gdzie leżą przyczyny ta~J:· tak duźogo zaldadu, 
nych przewrotów I aby opmyśleć grabiego Wielop1Jlskiego, naczelnika wzięli uchwałę o utworzeniu Pierw- go &tanµ rzeczy? Niewątpl1- Kierownictwo ob~•dym wy· 
•posoby, które SDdzimy, i:e będą szego Miqdzynarodowego Stowarzy- wie poważnym mankamel'I- mienicnvch zakładów, a to sa-
~ .., Rząqu Cywilnego w K ~ólestwie Pol- · R b t ·kó li t Pl f • 
na1bardziej skuteczne i prędkie, że- k. . . B. szema o om w. czy zw. erw- tern, utruqniającym organ ?O· mo dotyczy również i wielu 

4 s im, mianowanego przez cara. 1- szei· 'Mi·ęd•ynarodó\\•l'i·. · · tó d k i · h · db ć by przywrócić spokój. umysłom tak 1 Ł b · • ' wanie o czy w. pog;i iine mnyc , musi za a o grun-
scup u ienski był jednym z tych k ó fil h · 

głęboko poruszonym okrutną i Ił- A Wat lrnn we wspomnianeJ al- rio az w mowyc , umemo- towną zmianę tego stanu. Ot! 
partą walką". informatorów watykańskich, którzy lokucji z 1866 r. pisał: „Wszystkich żiiwiai11c.vm stałą wymianę pomyślnego rozwoju ruchu 

W 
.. . t 

1 
. . . przyspieszyli potępienie powstania wiernych, a zwłaszcza duchownych, do~wiadczeń wśród członków racjonalizatorskiego uzależn:o-

pismie ym pap ez \lWaza, ze przez Piusa IX. upomin amy 1 wzywamy, aby bei,- klubu, ;.st br~k odpowiednie-, na. jest przecież w poważnym 
chcąc Polskę uspokoić, rząd carski .Antypowstańcze stanowisko wyż- go pomieszczenia. Ale są je~z- stopniu mechanizaci·a zakładu, 

t · k ś · J • kl l k. ·ł · bożT)e zasady rewolucyi·ne precz od~ wmien zagwaran owac o c10 owi szego eru po s iego sprawi o, ze cze inne prz'."D?.Yn.v, znacznie akordy:zoc.i·a w;elu prac, a z 
k I ). k" p J • i miatall od siebie i nimi się brzy- " • 

a o ie iemu w o sce specia ne jeden z renegatów, ksiądz Toma- ważniej;;ze Oil wsporpnl;1n~J. kolęi, v. zrost wydaJ·ności i 
'I · 1 · „ J k" ł dzili, a byli ppdlegll zwierzchnim przywi eie pow1erzyo.; wp: ywom szews i ze Strawczyrika, wzywa NiP.zmiernie wa~ne i odpowie~ wyż __ ~ zarobi<! robotników. 

kleru wychowanie narodu. Wówczas z ambony, by lud wyłapywał po- władzom". dzialne zadanie w dzled?inie 
zasady posluszeństwa i poddaństwa wstańców i znosil na probostwo ie~ . ADRIAN CZERMIRSKI uoowszechnienia przodują• \, JEDROWICZ 

I 

\ 



STR. 4 

XXIV lista nagrodzonyc~ 
w konkursie 

„Co wiesz o Kraju Radł" 
1397. 

1398. 

1399. 

1400. 

1401. 

1402. 
1403. 

140.C. 

1405. 

I.CO&. 

1407. 

14011. 

1409. 
141 o. 
1411, 

1412. 

1413. 

1414. 

1415. 

1416. 

Kazimierz Brodowicz, ŁOdż, Podrzeczna 15, prac. umy· 
słowy - kosmetvcrka 
lreneu5z Urban. Zdunska Wola, Osmolin 189, uczeń 
- b•b1101eczka mar ks1s1nwsk• . 
Jerzy Chyb•nskl. Koluszki. I I L1stopad1 21 - w1•c1ny 
ołowew, 

Zvq:munt Majkowski, todt. Wotczilńska 119, tkatz -
b •bf•oteczka marks1sło'łlrsk.a _ 

Zyqmunt Makuch. l6dż, Nawrot 72, uczeń - wieczny 
ołowek. • 
Ste.fan Pach•ł•, tod.t, Łączna 1, uczeń-wieczne p1oro, 
Franciszek Nowak, Łodz, Wróblewsk•eqo 17, ksiet,Jowy 
- bezpłatne uszycie Qarn1turu. 
Jerzy W•••Qosz, Łódt, Siedlec.ka 1, bryqad;z:t1ta - bu~ 
elki 1:hłnp1ęce. 

Kaz1m1erz t<ublckl, Zqlerz, Closnowska 73. student -
wieczne pióro. 
Barbara lada, Łódź, Piotrkowska 92, prac. umy"Słowa 
- wieczny ołówek. 
Zdzisław Wyrębt!!M, wieś 1 poc:zta Mokrsko, pow. Wieluń 
- k0'5Z dżemów. 
Tadeusz Cyb1.11sk1 1 ŁOdt, Piotrkowska VO - bUIJłatne 
uszycie qarnuuru. 
Bołlsław Postoł, W1aluń, Sw1erczew1k1eqo 14 - tnydla. 
Jadw1qa Frynku1, Łódt, Obronców Stalinqradu t9 -
portmonetka. 
Krystyna Prusrk, t.ódf. L1manowsk1eqo 188, urztdntk 
- szachy. 
Maria C:arabarzówna, Łćdt, Przybyszewsk1eqo 13, 
prz~dka - w1ec1ny ołówek. 
Grażyna Jankowska, ŁoUż, Zamenhofta 17, uc:zennica 
- p1U.1a siatkowa. 
Krystyna Rudawska, lOd:t, Jarai:za 29, planistka - bi· 
bl1oteczka marksistowska. 
Jozet Ziębaci:ewskt, Łódź, Drótka 1 O, krawiec 
puchar, 
Zenobia Lewandowska. ŁOd:t, Kolińskleqo 4, ks11qow-. 
- wieczny ołówek. 
ZbtQn•ew Szuroqajło, Łask, Orch6w 6, prac. umysłowy 
- dzieła Lenina. 
Wanda SZ'czepanska, Pabianice, Konstantynowska 36, 
robotnica - szachy. 

Co usłyszymy 
w Filharmonii? 

Program jutrzejszego kon­
certu symfoniczneg'l Filhar­
monii, prowadzonego przez Ta­
deusza Wilczaka, odznacza się 
baoozo interesującym doborem 
utworów. 

Wieczór rozpocznie orkiestra 
wykonaniem słynnego poematu 
symfonicznego „ Wesołe figle 
Dyla Sowizdrzała'.' Ryszarda 
Straussa. Treścią programową 
poematu są przygody legen­
darnego bohatera ludowego 
Flandrii, Dyla Sowizdrzala,któ­
ry stał się symbolem walki lu­
du z uciskiem feudalnego „po­
rządku" społecznego. Choc'.aż 
Dyl Sowizdrzał, jak głosi le­
genda, został przez feudałów 
pojmany i stracony, żyje on do 
dziś w pamięci Flamandc.1.y. 
ków i mieszkańców pólnocn"j 
Francji. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Dyrekcja MZBM Śródmieście-Prawa 
ma już własne „pogotowie remontowe" 

Gdy młodzie! Technllc,um Wlć-
Dyrekcj· a Miei'skiego Za1·zą- dk h t . I kiennoczeqo po feriach ztmowych wypa ac naprawy e wmny torzy e ektryczni, stolarze o- napełniła znów mury uczelni, te· 

du Budynków Mieszkalnych być dokonane we własnym raz ekipa dekarska. matem tywyo. dyskusJi. podcz•• 
Sródmieście - Prawa opr a co- zakresie. To swego rodzaju „pogoto- przerw m•ędzy lekcjami, byta 
wała już plany konserwacji i Aby udzielić jak najdalej wie remontowe" pozwoli dy- ~~~~t~ó=~zystkim ~chwała Rad~ 
napraw bieżących domów. Idącej pomocy w wypadkach re!tcji MZBM na szybkie na- Raz w tygodniu na wszystkich 
Wcześniej niż w roku ubie- koniecznych napraw, MZBM prawienie drobnych, a jednak wydziałach odbywaly •le prasów-
glym podpisano umowy z wy- utworzył wreszcie własną elt1' waz·nych uszkodzen' dachów, ki, ze szczeąółnym uwzqlednie-
konawcami robót: Spóldziel- . . - niem zaqadn i eń uchwaly. pę remontową w skład której .-ynien, czy instalacji wodo- zainstalowano u nas specjalną 
nią „Elektrogranit", Rzemieśl- wchodzą: hydraulicy, instala- ciągowych. z. F. skrzyni., pytań odn<>Śn•o uchwa-
niczą Spółdzielnią Branży Bu- # ty. lospól zlożony z przedstawi· 
dowlanej oraz Miei·skim elell dyrekcji. orq•n•:racli o>'tyj· 

neJ 1 słuch<l<:zy, w kał:cły ponie. 
Przedsiębiorstwem Remonto- I działek, środ, , sabot, udziela 
wo - Budowlanym. ze szmat odpowi„dzl na te pytania I •nf'ych 
Ogółem w roku 1953 pla- ;~~ormacli zw1~zanych z uchwa· 

nem remontów i konserwacji I B. Tl\ĄfĄNKOWSKI 
objętych zostanie tutaj 1.097 • b k 
domów. moze yc' po• t W oddziale IZM Im. Strzelezy· MZBM . . . ó . . zy e I ka Od trzech m1es1,cy jest nłe-zaimie się r Wmez • • • czynna szlifierka. R<>botnicy tracą 
konserwacją budynków, które czas na udawanie si' do innPąo 
remontowane były w latach Niemal w każdym domu Odpadków Użytkowych, do oddziału celem nnostrzenla noża, 

b . i h · d · k znaJ·dui·e si·ę · le ta · · b' · 1 ł ć pr7y czym nie maf:t qrtz1„ ostrzyć u 1eg yc 1 g zie onieczne wie s rei me z 1ormc zaczę y nap ywa noży malych średnicach . 
jest przeprowadzenie dalszych nadającęj się do noszenia tysiące kilogramów surowca z. DROZDOWSKI 

Twórca poematu symfonicz- napraw zabezpieczających. odzieży. Rzeczy te zajmują wtórnego, właśnie w postaci 
nego o Sowizdrzale, wied~i1- Jednym z ważnych czynni- niepotrzebnie miejsce, stano- starej odzie:ły , szmat i innych Jak bylo, lal< pozostało w kole 
czyk Ryszard Strauss, i·est i·ed- ków, który niew<Upliwie przy- wiąc ucfążliwe zbiorniki ku- niepotrzebnych rzeczy LP% przy Łódzl<lch Zakładach 

Wł Ś · · J t j ó . · I Kinotechn1crnycti . Zarząd nie rea· nym z najznakomitszych kom- czynić się może do przepro- rzu. a cicie e e na poz r Dla uczestnikow biorących quje na krytykf w prasie. wyda-
pozytorów z początków bietą- wadzenia szybko i w terminie bezużytecznej odzieży - szmat udział w konkursie przygoto- no kolka 1eqitym~c11 1 na 1ym ko· 

ak es'Joneg J e tó i odpadków materiału - CZP- wanych i·~t ponad 12 tys. nkl
0
e
1
c
1

. LWP"!v
1 
d, obywatele z zarządu cego stulecia, L okresu przeło- n r o panu r mon w, ' = • 

mu między neoromantyzmem a jest ścisła współpraca komite- sto nie wiedzą, że stanowi cennych nagród. Między Mga­
kierunkami współczeshymi w tów blokowych z MZBM. Ko- ona surowiec, na który czeka nizacje ma;;owe, które wezmą 
muzyce. Poemat symfoniczny mitety blokowe winny w tym nasz ciągle rozwijający się udział w konkur-sie, rozlooo­
„Wcsole figle Dyla Sowizdria- roku wykazywać więcej troski przemysł. wanych zostanie kilkanaście 

1. zainteresowania budynkami Przeprowadzane zbiórki spa- radioaparatów, pianino, kom-ła'', jedno z największych ' które podlegać mają napra- łeczne wykazały, jak wiele piety dla drużyn piłkarskich 
osiągnięć twórc;tych Ryszarda wom czy też konserwacji. I cennego surowca znajduje się i 20 bibliotek. 

A. PYTKE 

Klfkakrotn1e prze~uwano ter­
min okresoweqo bttdanl.:t załoQi 
ZaWładu „B" ZPB Im. St~łina w 
Zespole Leczniczo-Sanitarnym nr 

22 stycznia 1953 r. (Nr 20) 

3. Jak dotąd badań n le rOO!poczt­
to, 

Nie Wykorzystano również run• 
duszów na urłlchom•enie pokojów 
hiq•en1cznych dla kobiet. Czynny 
Jest tylko l•den. Jest to stanow• 
fZ.O za mało. 

H. SZWEDKOWICZ 

MiP.szlcańcy ulic Gran1tnweJ, 
Smoczej i bloków przy Sanockiej 
domaQają sit od Mielslcleoo 
Przedsi~biorstw• Oczyszczania 
szybkleqo oprótn1enia pu5zek I 
usunlecla stosów letą,cych śmiec:I. 
Wi~ksze tempo w pracy obywa.„ 
tel• z MPOI 

Z. SĄWICKA 

Komitet domowy przy ul. Drew• 
nowskiej 54 mało dba o hiqlenl· 
czne utrzymanie posesji. $mlecl 
na podwórku cuchną z dalel-1._a. 
Odór przenika do piekarni, mlesz· 
czącef si~ w tym budynku. 

J. ŁĄTKA 

Od kliku mleslecy pracownicy 
sklepu PSS nr 381 Łódź-Północ 
p0'%ot1;t~'*laf~ nłezqasznne światło 
frontowe, które pali si' całą nie„ 
dzielf at do pon;edziałku rano. 

J. GRONCZEWSKI 

W dniu 11 stycznia br. ekipa 
łącznoici miasta z:e wsią z Elek„ 
1rownl tćdzklel spotkała na dru· 
ąlm kllomotrze za Rzgowem ~kle· 
runek - Łćdżl o godz. 16.30 
dwóch ludzi. strzełafących do ku· 
rop:.tw. Ha naszą lnterwenc lt 
osobnicy c1 odjechali. Auto Ich 
nootiło numer A. '25-584. 

Wstyd obywate\łl: „niyśliw/ 11 ! 
M. JĄNSKI 

1417. 

1418. 

1419. 

l.C20. 

1421. 

1422, 

1423. 

1424. 

1425. 

1426. 

1427. 

1428. 

1429. 

1430. 

1431, 

1432. 

1433. 

1434. 
1435. 
1436. 

Zyqmunt Sztark, Pi1b1anłce, Armil Czerwonej 35, robo· 
tn1lc - dywi1n1k. 

Straussa,' pod względem tech- Chodzi 0 to, że większość po- praw.ie w każdym gospodar- Każda szkoła, dom i · rodzina 
rncznym wykorzystuje spraw- dań, jakie napływają od po- stwie domowym. W ostatnim mają więc okazję nie tylko 
ność wykonawców niemal do szczególnych lokatorów do okresie, w związku z ogloszo- pomóc naszemu przemysłowi, 
granic możliwości. Z tego MZBM, zatwierdzane są przez nym konkursem przez redak- lecz także wygrać jedną z na­
wzgł.ędu. wykonanie poematu komitety blokowe bez uprzed- , CJę „Przyjaciółki" i Centralę gród. • • • Władysław l<olodzle)skl, PGR l<robanówek. robotn ·k 

- wieczny ołówek. 
Zdzl!!iław S;ituda 1 Zqlerz, MlreckleQo 25, robotnik -
ks1~żka . 

ZyQmu„t fre11nskl, Tuszyn.Las 11, elektryk - De%pl•· 
tna nap' awa obuw11. 
Kry5tyna Pintera, Łćdt, Oqrodowa 21, szwaczka - ,,. 
kaw1czk1. 

stame się poważnym spraw- niego stwierdzenia czy rzeczy- l 
dzianem obecnego poziomu gry wiście budynek lub lokal po­
orkiestry filharmonicznej. trzebuje naprawy. Jak bo-

Utworem solistycznym pro- I wienf wyk~zało doświadczenie I 
gramu będzie Koncert skrzyp- z ófok~. ub1e~łeg~, a wpółszcze­
cowy Ludwika van Beeth _ g nosc1 w rug.1m roczu, 
na w k . 1 ove alarmowano meiednokrotnie 

DMR im. M. Fornalskiej 
Kaz1m1era Czerwińska, Łćd.t, Piotrkowska 69, srwaczka 
- prosiak. 
Marian Piekarski, Łódt, Zamorska 18, śll.tsarz - . . wy onamu reny Dubi- MZBM w błahych sprawach 

skieJ'. . czolowei skrzypaczki jak na przykład: od ściany 
polskiej. Dzieło. to, powstałe w odleciał kawałek tynku czy 
ok~es1e _całkow1tei doirzalośc1 uszkodziła się rama okienna. 
t~vorczei Beethovena, odznacia Jest rzeczą jasną że w takich 

przoduje 
wieczny ołówek. 
Sasza LebJatin, tódt, Nowomiejska 4, szofer - donJcz. 
ka fiołków alpejskich. • 
Włodz1m1erz Wiecha, Radomsko, Narutowicza Jłi, uczeń 
- nóż do papieru. 
Tadeusz Kloze, Pabianice, Gawrońska 1, uczeń - dz••· 
ła Stalina, 
Krystyna Siewierska, t.Odt. L1manowskieqo 193, robo· 
tn1ca - bransoletka. 
Stan1sł~w Majewski, Ł6d:t, Sw1erczewsk1eqo 4. prilc, 
umysłowy - b1bl1oteczka marksistowska. 
Henryk JędrzeJec, Łódź, terom5kieQo 66 - nót do pa· 
p1eru. 
Stanisław Lech, Ł.ódt, Jaracza 19. uczeń - wieczny 
ołówek. 

Krzysztof Serdakowskl, Aleksandrów Ląkowa 39 -
ksrąika. ' 
Boqusław Tuszyński, ~Od:t, Stalina SS, tokarz-kstątka. 
Konsta.nty Karolak, Zq1erz, P1askow1ce 14 - kstą_.łka. 
J~n Z1amka, ŁOdt. Gdanska 6, ,-obotn1k - doniczka 
f1olkOw alpejskich. 
Tadeusz Polniak, Tomaszów, Barlickleqo 8, robotnlłc -
ks1ątka. 

Stan•staw Kłusek, Przedbórz, Pocztowa 8, nauczyc1e1 
- dzieła Stalina. 

się tak wspaniałymi walorami ' 
treści i formy, że do dziś jest 
czołową pozycją wykonawcz~ 
skrzypków estradowych. 

Trzecim i ostatnim utworem 
koncertu będzie poemat symfo­
niczny „Odwieczne pieśni" 
Mieczysława Karłowicza, 
przedwcześnie i tragicznie 

Losowanie 
książeczek 

prcmio,\7ych 
PKO 

W tych dniach podsumowa­
no wyniki współzawodnictwa 

między poszczególnymi Doma­
mi Młodego Robotnika w o­
statnim kwartale 1952 roku. 

W wyniku współzawodnic­
twa w ostatnim kwartale 1952 
r. pierwsze m1eisce zajął 
Dom Młodego Robotnika im. 
M. Fornalskiej, który dzięki 
dobrej pracy polityczno-wy­
chowaw czej może się poszczy­
cić dużymi osiągnięciami. 60 

proc. mieszkanek tego Domu 
jest przodownicami pracy . De­
legacja mieszkanek DMR im. 
M. Fornalskiej otrzymała z 
rąk kierownika· Wydziału Mło­
dzieży Robotniczej ZG ZMP -
tow. Chabelskiego, proporzec 
przechodni. Proporzec przecho­
dni otrzymał również najlep­
szy produkcyjny zespól mło­
dzieżowy ZPDz im. Rychliń­
skiego, którego brygadzistką 
jest Józefa Bach ul. 

Odbudowa Kolegiaty w Tumie-
1437. 

1438. 

1439. 

14.CO. 

i.c.o. 
1442. 

Teresa Radecka, Wyqtełzów, P·ta Karsznice - parnik 
do kartofli, 
Wanda Nowlllska, Lódt, KośCIUS1kl 83, urzcdn•IC 
pończochy baw. 
Zenon Matusiak, Rzeplszew, qm. Szadek, naui:zyc·el 
piżama dziecięca. 

zmarłego kompozytor11 polsktc­
go. „Odwieczne pieśni", drugl 
z kolei poemat symfonicLn.Y 
Karłowicza, składają się z 
trzech części. Części te nosi>\ 
następujące tytuły programo­
we: „Pieśt'! o wiekuistej tę­
sknocie", „Pieśt'! o miłości i 
śmierci" oraz , ; Pieśń o wszech­
bycie". Całość utworu nasyco­
na jest głęboką re1leksyjn'lścią 
i akcentami filozoficznych do­
ciekań, a w treści muzycznej 
stanowi niezaprzeczalny dow6'1 
ogromu talentu kompozytor­
skiego Karłowicza. 

Powszechna Kasa Oszczędno­
ści podaje do wiadomości, że Io~ 
sowanie premiowych ks1ązc­

czek oszczędnościowych PKO. 
które w myśl postanowieil o 
premiowych wkładach oszczęd­
nościowych - przypada na 
styczeń 1953 r., odbywa się w 
następujących terminach: 

Lędzie hontynuuwana 
Jozef Piotrowski. Kazlmterzow, qm. Reqn6w, rolnik 
wypielacz. -~ e 

Naqrody - odbierał: motna c:odztennle w redakcji 
„Głosu Robotn1czeqn°, Ł.6dt, f?iotrkowsłca Y6, w Qodzl· 

nach od 12 do 18. 

KAM. 

20.I.1953 r. - lV losowanie I 
grupy kSiążeczek premiowych 

30.I.1953 r . - III losowanie f1 
grupy książeczek premiowych 

Z nadejściem sezonu wio­
sennego robót budowlanych 
rozpoczną się prace remonto­
we w stylowym zameczku o­
bronnym w Oporowie w pow. 
kutnowskim. Zameczek ten 

Wyścig Praga- Berlin -Warszawa Góry. śnieg narty 

wystartuje z Wi.ednia? 
Kolarze arna torscy Eu­

ropy przygotowują się 
już do sezonu i wszędzie 
coraz głośniej jest o naj­
większej na świecie im­
prezie amatorskiej-Wy­
ścigu Praga - Berlin -
Warszawa. W tym roku 
organizatorami wyścigu 
&ą Czechosłowacy j od 
dtuższego już czasu 
trwają intensywne prace 
przygotowawcze do Im­
prezy. 

Jak donosi kopenhaski 
„Land og Fólk", rozwa­
żane są obecnie dwie 
koncepcje zmiany trasy 
wyścigu. Jedna z oic:h 
przewiduje start w Bra­
tysławie, skąd następnie 

Kolarze 

Włókniarza 
zm1enia1ą 

opiekunów 
Rana Oki ~JlOWa „ Włt'lk· 

nla1 7łł r01WHŻ:łl pr0po1)1 · 
cle µ1 feu1e..,1t!!uht 'łweJ re· 
p1·tn. tt111~ ·v111eJ :i1ekcJI ko 
lar9kle1 • kola przy ZP!l 
Im I IJyw Ko~c•u~tkow 
ekle) <Io kole przy Z•l<la 
dBch Im 9w1en~zewqklesto . 
To o•lf.tlole koło pn1cu1e 
od dł••t'łi:ego cza9u te 
Zrt >H1Zll~lltl -JUkCe"'IHfUI or·gs 
nlZ!H'Y)llyml I dYJe wq7y~t · 
kle gw1u ~HICJe wzor·oweJ o· 
pltokl 111trl kOl.13t'2Hffll, bO· 
wl~in wlH~nle sekcja \<O· 
hu·~k& 1Htle1'y w tym kole 
do J.l' 2orlu1ących. 

\Vyrl•Je się. te z wtelu 
wz~h:rl •'w proJekl Rany O· 
kr·t:~nweJ •• Włńkflhłf r:tt' 
w•1·1 )e•1 re•ll1acJ1. Nie 
n1otr1H pow1erl1.:leć. aby ko 
to prt~ Zl'8 •m. I 11yw K<Jt 
ctu-ł1kow~kleJ wy1·ó1111~10 
Ble 11·0.:kPWOśctą o kOIHr· 
!two. W1e1e za12u ·to mu 
tak.te t1·1eba w kweq111 
sµ• HWf!OłWI or ~lłrt17Jil:)')llej 
W rych w111 u11kHch za ce 
lowe 1 UZł;l-IHrl11!011e ,, 'J"PhH 
uz11ttf" orlr1R11le czołnwyf•h 
kol Hr 1y •. Włl"i1<11•Rt'1a" r 
GHhrvc·hem Heklem 1 Ro 
rut'7f'm flH c1ete porl nowa 
ODIPkt . U.Wlffłtlllłl)f\~ą lep 
"'Y 1'01wOj te) .dyscypll11y 
spo11u. 

droga wiodłaby przez 
Pragę I Berlln do War-
na wy. . 

Wedlug drugiego pro­
jektu, start przeniesio­
ny byłby do Wiednia, I 
w ten sposób wyścig łą­
czyłby ~ztery stolice e­
uropejskie. 

Ta ostatnia koncepcja 
powstała dzięki licznym 
listom, jakie organizato„ 
rzy otrzymują od au­
striackich organizacji 

w niedzielę 
startują 

lekkoatleci 
Lekkc.>Htletycz11e rn1strzo· 

"llW!;t \.Yl)J~W f"1rl1. tWtt tńcizkie 
go rozear ane zoc:i1Huą w 
111edzlelę ~5 bm w hall 
kr·ytej w Pahu::1111t·N.; h W 
ko111<ur e11cJach że1,sl<kh 
rozeg1 ·a11e zus1nną biegi 
ua 30 m płaskle I p1·zez 
płotki, skoki w rlal I 
wzwyż or·uz pchrllt:cle ku· 
lą I sz1areta 4x:JO m. W 
koukur e11t:Jach m~sklch 
mlRlf '?,ORIWH ohe1m11J& ble 
~I ""' 30 m olH"kle I pi-zez 
plolkl. OOO m, 3 OOO m 
4z1Hrere wtthttdlową, 4x30 
m pch111ęcle kulą I okokl 
wzwyż, w dal I o tyczce. 

Błyskawiczny 

turniej 
p1ng-pongowy 

L>zlś o godz_ l6 w SHll 
SµOJnl w Helenowie n>~ 
µoc :7y11a się I V blyskaw1 
cz.ny tur niej ping µ01uł,o 
wy z urlz.IHlem m:tlleµ 
s ·1.ych łńdzklch ZHWOrl11i 
czek t z1twod11lk(')w ()( 
tur n teju w ko11k11r·e11l'} ' 
l<ohlet wyz11acz.0110 
Heliu lchńwrn;:, Ja14z.1:1kńw 
n~. Woło!zńwnę, Kuhl kńw 
111;, JHhlot'lską. Wegner ów 
oę t Woll'i6l'hnw"1kl\. W 
s l n~lu mftc1yn1 i;;r·ać bę 
clą Or·zelr-7 ,\.'k. KrtV!;lk . 
l-.1 ·y111er S2orel. Supel. Wy 
-;1optt, Gw1lk, Wę~IRr :i ld 
Błlf'OW~kl, S1petłł. Wa.Il 
11er, (;7e1 wlr\.;ikl, Toma 
qiłewqkt . K11mll'lskt 1 Jura 
czak. 

W'lęp na zawody bez­
pła1 ny. 

sportowych ! komitetów 
obrońców pokoju. Zwła· 
szcza po Kongresie Wie­
deńskim wzmogły się 
prośby austriackich or­
ganizacji o przedłużenie 
trasy do Wiednia, co 

ksyku ł Indii. Wyścig 
obudził duie zaintereso­
wanie nawet w Pakista­
nie I nie jest wykluczo­
ne, że także kolarzy tego 
kraju zobaczymy w ma­
ju na trasie wyścigu. 

zwiększytoby cały dy-,..-·--------­
stans wyścigu zaledwie 
o kilkadziesiąt kilome­
trów. Z Bratysławy pro­
wadzi do stolicy Austrii 
doskonała droga długo­
ści około 60 km. 

Prasa zachodnia poda· 
Je także szereg lnfornta­
cjj o zaproszeniach. któ­
re organizatorzy rozesla· 
li do stałych uczestni· 
ków wyścigu, a także do 
kilku nowych związków 
kolarskich, Według ln­
tormacJI prasy skandy­
nawskiej, zaproszenia ro· 
zesłane zostały do Zw. 
RadziPcklego, Chin Lu­
d DWYch, Szwajcarii, Me-

Po porażkę 
czy po zwycięstwo 
jadą pięściarze 

Włókniarza? 
Bokserzy Wlllknlarza 

walczą w nlerlzlel~ w stoli 
cy o mlSll'ZOSIWO li ltgl • 
KoleJu2em. 

S1a1 e bl~dy tak •1~ zem 
śclly na tej dr u tynie, te 
katc1y Jej wy'!ll\"P rJH ringu 
hurlzl rtz ś ohawy o Jej Io· 
!y. Po por atce z Gwet citą 
pozna1io;;ką ule rlttJemy wie­
le szan! łorlzltt11Jm na 
zwvclt::il wo w War ·łó!zawle. 
1ym b•1 rl71eJ te Jak twler­
rłzt Ich trener G'łncttr ek 
w t t!k"zość zuworlrilkńw 
Wf()„ uf ur za zr1eJrlllje się w 
formie r1eleklej od mla11a 
-c1c~zy1oweJ l>u?.e lrudno~cl 
z 11 eu111~am1 ma np. Trzę­
-1ow~kt. Pouula1 uy . „Miś' 
'HwlńcH też w Poznaulu 
r1a całe) llull. 

- Kolejarz ostaf11lo 
wz1uocnlł swój 9l<łŁtd taki 
rnl zaworłnlkarnl Jak. Kur 
pli, ... kl , Dolecki Np wJ>tk 
'•t.. toreż - mńwlł Gon 
c e1 ek - Jeśli mec:z uda 
nam się wv~• HĆ. wv~r-Hrr" 
~o w bai rlzo nle1nRr111 v m 
QfO"IUflku Svu1~e 118 wy 
Rn:111le są r:lość realne. 

Trudny egzamin 
p1ywaków 
łódzkich 

w Szczecinie 
Jeszcze głęboki mrok 

zalewH ullce Łodzi. ijdy "' 
~1tr ·o11t! MDK po(hpŁnją t:O 
dziennie nt1Jlepsł łńcłzt.:)'' 
µI.} Wf:l1.:y. Trer1t11gt kttrlr )' 
wyz11aczono lu na ~nrlLlrtt; 
fj ao rano. o gorlZ111le 7 :lll 
wychodzą r. basenu 09latnl 
ZRWOc1rtlcy, 

W tym tygodniu ptywacy 
łOrtzcy pr·-zeµ1 ·ow t:trlzi:llt o 
wiele lr1te11:jywołej'5ZY tre· 
Ulng nit Z87W)'C:ZHJ ,... grlyf 
w 11led1le1e c1eka Ich clęt 
ka pr·zepr ewa z repr e7efl 
La1.:Ja Szczeclne w ro7gryw · 
karh o Puchar Miast. 

W utl1eg1ą nienilele 
Szczecin pokonał nteCh:tw 
nego p11eclw11lka łorlzlfto 
- Grl•ńsk 101 : 61 p. W 
cza~le lyC'h zHworlf)w pły 
wecy Szczecina ushu1owl\1 
8 reko1 tiOw Okf ~~nwyt:h 
co na lleple) §wlarlczy o 
ogromnych Ich po""l~pach , 
kt<\re czynią siale pod 
okiem swe,'lO trene1 n Wę 
gr a- K 11au'2a. Największe 
nleqporłztenką , 9Pntkenla 
Szrzecln - Gdań•k był 
wvntk nle?t1a11e~o do 1eJ 
pory zaworlntks S7.c1'eclriR 
Ko..:;qnwogkleJlO na 100 m w 
•l grzblerowym - l ll9 
Na wvr f>tnle11le Z81illu~u)e 
rńw11te:! wynik MaJrlańc a 
na 4110 m st. dowolnym -
5 - 22.4. 

Z takim to pr7.eC1wn1· 
ktern 012yjrh:le zmierzyć 
się w nler!rlelę plvw•kom 
ł!>r11k11n Bęrt•le 10 dla to 
rtzl~Hl SPOfka111e ff'Ut1f!e 
o kfńr e~o wvritku ~arlery 
rlować mote każrta konku 
re11r1a. 

Do Szczeclrle pływa~ ~ 
nasi wy JeżMaJą /ul 1-0 
wh:!l"101 ern w us1~1 nleJ 
.;izvm <11:wym !lkJiirlzle z Bo 
nlecktm, C\\'len~ntklewl 
~~ł'em Snhł'ntkńwo'l Ciem 
nfew~ką. M1tll11ow~ką . PIAf 
7.e1 em I Sperlln~tem na 
Cn„le. 

::izl·u1ltt111owy m /. 1-1 n~. : 141U Uł •1 w11t'gl > L1~· 
P 1·7 \o l <n: l ńł żoł11le1 78 w Pr 7e"11et:e k .lele11tei Gń1 ~ 
t 0 r j?łłfllZOW ~lllO dlł:I r\U ) łl>tł d.111~1 1:thl~w11 ycb l:7.1>111kf'I\.\ 
le)że or itCJlll7tl(.'Jl w ' 'Hl1PH 0h W t '7H"il) W n1ł xł1tt!ZllWV 
kut s na1-ch:11 ~kl w kl "' • y m Olt:!l 'lt:! u<l1ial BO ~:.d. 10 
1<.1lw z l'\DIH LI·:-- p1 z ~ Tei..: ~111fkur11 HC:111rtlu but• t1 
11lcz11e,1.to fWH1 s'/.HWHJ K11h : µr 2.) w w fech111k11111 ui 
tlczone 1est do 11ii \lep1e1 1111 ~H11 t 'l•'Wł:t11~c· h I aktyw 

nvc· h k!>I S1ollc·y. 

I :llA ZD.lfl:C'llJ: trń)kll I.I'? ow•ka wvr u"Zyło na zwiady I 
t CĄV ·- · r' '' ";11rf'h1--1n• l 

Ostatnie treningi Włó~niarza 
przed poznańskim finałem 

w lidze kosza 
Jutro rozpoczyna się w 

Grt~ńsku tur11lej o ple1·w 
sze czrer·y miejsca w llrhe 
ko1zvkowej Do w~1kl !!18 
Ją CWKS. Sp<'lłnl• iGrl•ń•k) . 
Slal (Po2nań) I W!Oknlaf2 
(t . ńdtl. 

Po meczu 'perrlr1gowyrn 
z ogulwem, włńknla1 ze 
zwol11lll tempo treulusińw 
I zwr<\clll całą uw•gę na 
u~urilęc:le na1hurrl1ieJ l-.;101 • 
uych błędńw lechnlc7'ty{'h 
I taklvcz11vch w swej r:lr u 
tyute . \Vińlo1hu ze Oo1o1ko· 
riale zdają sobie •prawę z 
cli:żklego zsrl 1-u1ht Jakle 
~zeka Ich w PO'lllłłll1U. IO· 
tet czyrllf\ ~tar ttllht . ahy 
wy)eeh11t n11 tuf'l1le j w naJ 
•l lr1lel"Ym skla<171e • Ma· 
clelewqk~n na czele. 

W plef w •uvm dniu tur-
nleJu WIOk11ta1·2 2r a ze 
~J.lń)nl~ (Gda1\•kl. Jesl to 
p1 zeC'lw111k. nerl k t ńr yrn 
WłóknlHr·z mn7e if0„1111ko· 
wo na lpi t:rl7.el orlnte4(' 
1.wycl~o;;1wo W •oł'>olę ło 
rlzi'a11le ~re)~ ze St'llĄ poz 
rHiń~k'\ klńrej Wł~"fl)' te 
ren dR!e wl twe1 ""7~11- Wł 
?Wvc·h~c::two, no • 1 w nie 
-htelę z ('WKS - 01nwlw 
u ltd em nH lll.1 n111lel"1 vrn 

Kn<::7\ lo-11 kl Wlńknlar 7A 
walczą w olectztele w 

ćw1e„ćrlnatach mł'Jtrzostw 
Pul'ikl z GwH.rcilą we1 S7łl 
W"łką Uo War SZHWY Wy Jet 
dż8J~ w ll1J"'ll~JJ111ącv111 'lkła 
rłzle Pnprn1ńw11a . Gr 11how 
gl<.!l. Serwatko, Szt:zurtyń 
"11<1:1 , LulrO"'llńske. T17f'!P8 
kow•ka. Jać, Kow•lńw11a . 
(Jlellń';i<a . Ławc1vr1owska. 
Złoś11lk. Chtodzlń•ka. 

Trzeha nArlmlerilć . te 1A 
iem łOd'1tH11kl WV'1:1 aly 'l 
Gwi1nllf\ rćżulcą około 20 
ounł<tów. 

Zebranie 
wyborcze 
włókniarzy 

W nleclzlelę 20 bm od 
t>c;rlitle się w sali tea11·1J 
Melorln1m, T1 a11J.{111ta 18 
walne zetwa11te wyhor ·c1.o 
-; p1 ·łlWO?.rluwt:1. e koła spor 
1owe~o \Yl()l~nlHr z prz~ 
ZPł:ł Im. Dvw Ko~rl11~7 
\.{OW~kleJ Zetir 8flle rózpn 
c?.11te się o ~odz 9 :lO w 
pler wąz\rn, w11.i:l\~cinle o 
10 w d1 uiclm 1ermlnle. 

wzniesiony w roku 1474 jest 
jednym z nielicznych w Pol­
sce obiektów zabytkowych, za­
lici.anych do póżnego gotyku i 
jedynym obiektem tego ro­
dzaju w województwie lódt­
kim. Obecn ie w 14 salach o· 
porowskiego zam,eczku znaj­
duje s i ę muzeum, zawierąJ ą ·~e 
bardzo cenne zbiory obnh ów, 
makat, mebłt i porcelany o 
wysokiej 'fartości artystycz­
nej . 

W marcu br. przewidziane 
jest wznowienie robót przy 
odbudowie kolegiaty w Tu­
mie pod Łęczycą , będącej naj­
wspan ialszym zabyllnem ar­
chitektury romańskiej na te­
renie Polski środkowej Prace 
te połączone będą z rotpoczę· 
ciem badań archeologicznych 
wewnątrz kolegiaty. 

Pierwsze kroki 
na nartac.h 

Maly Zdzi.io pod opieką dziad­
ka stawia pierwsze kroki na 
nartach w Parku im. Ponia-

towskiego. 
Fot. - EwH SzRrfharc 

Nadeszły 
sanki i narty 
do sklepów 

Dzieci niewątpliwie ucieszy 
wiadomość, że sklepy sport o­
we zostały zaopatrzone w du 
żą ilość sanek i nart W skle­
pie sportowym przy ul: Piotr­
kowskiej 67 można nabyć san· 
ki d\ewniane z oparciem w 
cenie 125 zł. · W stoisku spor­
towym PDT są większe sanki 
żelazne bez oparcia w cenie 
150 zł. 
Najmłodsi zwolennicy spor­

tu narciarskiego nie będą na­
rzekali na brak odpowiednich 
nart. Ukazały się w dużej ilo­
sc1 narty właśnie dla r1j. 
młodszych w ~enie już od 35 
zł. 

zimowa sesja egzaml°nacy]na 
na wyższych uczelniach 

Wczoraj studenci wyższych 
uczelni rozpoczęli zimową se­
sję egzaminacyjną, która po(l­
sumuje wyniki ich półrocznej 
pracy. Sesja trwać będzie do 
10 lutego br. 
Poważną rolę w przygoto­

waniu młodzieży do sesji egza­
minacyjnej odegrały uczelnia­
ne organizacje ZMP i ZSP. W 
Łodzi podczas uroczystych ze-

brań z okazji wymiany legity­
macji ZMP w wyższych 
uczelniach studenci podjęli lt­
czne zobowiązania o starannym 
przygotowaniu się do egzami­
nów. Między innymi mtodzi<'ż 
Wydziału Biologii I Nauk o 
Ziemi Uniwersytetu Łódzkie­
go po~tanowila złożyć egzam;­
ny z wynikami co najmniej 
dobrymi .„ ............................................. --. ( 

DZlll 
Kronika partyina 
DZIELNICA SRóDMIESCłE: 

- d~is. :i:i bm. u goJz. lU.:JU 
w sali ku11fere1H.!YJ1leJ KU, 
pr'zy Al. Kośdu.,.zki 01 4, 
odln,:dz1e si•; lli:U'tt1la sekr·e· 
ta1·zy podsrnwowyi..:h org'o11i· 
z;acji parryjuych I Orldzialo 
w_ych LH g a11izaeji par·1yJ11y<.:h . 

DZIELNICA śRoDMlloSCIE 
PR.AWA~-dz.\ś. 'l'.2. bn\ .. o g~~ 
15 w 101<&,hl D1.>e11\"'Y Sroll 
mieście Pi:ewa pl'Zy ul. Uda1i 
sklej 75 orlh~rlz1ę s•ę odpra 
wu l I li .sekr·euu·?.y porl!-<IC:I 
wow ych I o<ldzluluwych or· 

't ł.t l~i:t· (INt(1,\1 ~· ~Ó~~A LEWA: 
- dzlś, 22 bm. o gorl" . ltl 30• 
w O··wudh.u Szkole111a l'tu ly J· 
nego µrzy ul Pin11·kowskiej 
194 txłhęrlzie sit,' na1·Hda I i 
Il sekr·e1B1-zy p o<l!'tuwowyrh 
I orld1.1alow ych Of"C:-ttnlzacjl 
p;irtyjnych. 
DZIELNICĄ STAROM I EJ . 

SKA: - J u11 ·0, 23 ltm. o godz. 
I tl w lokalu p1·zy ul. Pnl11rl 
nlowej 11 odhęrl:r.1e ~ l ę na 
rada l I li sek1·e1H1zy pod.sin 
wn w vch I nrlrłzlalowych or· 
gttniZac..:,11 p11r tyj11y c h .' 

DZIELNICĄ SRODMIESCIE 
LEWA: - .lutr·o , 2:-1 hm o 
godi. 16 30 w "Sall kn11re1·e11 
cyJneJ pr ·zy ul NH1111ov,,a·1.ł:t 

:JB orlh1,..-rlzte ~ię na1·nrltt -I se I 
k1 ·etHt "7.y podstl1wnwych I orl 
<łtiłłłnwych or·ganlzacj\ par­
l)' !O )ich _ 

ODCZYT 
Dziś, 22 bm„ o gortz. 19 w 

lok n. l u wla..'ill'.\ m SLOWCffz.ysze111a 
tn 7.y111erów I Te(.·h11ików P1 z~my. 
s1u \.Vłńk1enr1it · :e.e~o w Łodzi, 
pr·zy ul. Piot1 kow'il<leJ· nr 135, 
odhę<łz.le sit:" orlczy1 pt. „Klen1t1· 
kl ro:1wo)u pn1:ernysł11 cłz1ewla.r­
sk1e)(O w PIH11ie fi letnim I w 
l!'łlłlt'h rp1-.:rt:pr1ych". P1 ·elege11t -
Leon Pra I ter. 

* • „ 
l>zlś, 22 um. u gorlz. 19 w IO· 

ka l u NOT. ul. Plo11 knw•i.a Ili:.!, 
Int. Zhl~11lew A11rln·:ejew..;kl WY· 
gło!=>l orkz}t nC:1 temat „Ohllcz.a-
nie ul<laclu wlewowe,'.:o fOl·my 
odlewnicze.I na żeliwo··. 

C:t.WAKTl<k. '2 śTVCZNIA 
7 20 (Ł) „Z ' m : K tt1funem przez 

miasto 1 wieś" 7 35 (Ł) W1adom 
dla ws i. 7 40 (L) , . Wa tęga się wy­
prosi owal" - audycja. 7 55 W!A­
DOMOSCI PO-RANNE. 8.00 (LI 
Muzyka rcnrywk('lwa 11.45 „Głos 
mają kob iety" 12 04 DZIE~IK. 
13 15 !L) Koncert muzyki pot.lklej. 
14 05 . rnformane 14 lO Dla klas I 
- słuch 14 30 Audycja szkQlna 
d la klas V - ,,Uczniow i e Sparta ... 
kusa" wg powłeśc1 H Rudnick iej. 
14 .50 „Swojsk i e melodie" - ~ ra 
tesp61 instrumentalny 15 Hl Aud. 
literacka I:> 30 Dla dzlect - ,,za ... 
ba w y 1 t.aflC"e przy ~!ośniku''. 
16.00 ,, Wsz.echnlca Radiowa" 
wykład . , życiorys histortt pow­
szechne)" (I) 16 20 (t.) „Od na­
szych koresPondentów". 16 3~ IL) 
„Mało znane opery komooZY1'.l­
rów ro'sy Jsk1ch" aud 17 oo 
WlADOM POPOt.UDNlOWE. 17 15 
(t.) Młoą,zi muzycy przed mlkro­
ron e m 17 30 tL) ,.z m 1kroronem 
przez miasto 1 wieś" 17 45 (t.) 
•. Narciarstwo nizinne w kołac.-h 
spor lo wvrh przy zakładach pra­
cy" - aud 18 oo (t.) MONTAŻ 
Z WIECZORU WSPOMNIE~ O 
LF:NINIE W 29 ROCZNICĘ 
SMIERCI 18 30 „Odpowiedzi fall 
49" 18 42 P1osentt1 w w.vie chóru 
cze.1anda 19 IO Rad1owv 1n1rs 1e­
z.vka rosy1s1c ·ego dla zaawanso­
wany("h 19 30 Muz:vka 1 aktuatn. 
20 OO „Dla ka7de~o co! mlle~o". 
21 00 D? I ~:NN.IK 21 30 MU7.vka 
tan 22 OO .• w„ze-chn ica Raci lowa" 
- wy k ład : .. H i::itor l a literatury 
polsk iej•· (Il) 22 4!ł Mu1.vka ro7r. 
22 54 z cyklu: „~vmronre Czaj­
kowsk 1el{o'' - lTT-'ela Svmfonla 
O-dur op 29 2350 OSTATNIE 
WIADOMOSCI 

DZI 
ROZRYWKOWY 

WSPót.NY DOM 

MleJ~kl Komitet Odburtowi• 
Wa1·srawy w t.odzi orgw11iu1c w 
dniu 25 stycznia o godz. 16 w 
sali Płi11:o;twuwej l'' illltt1 ·111u11l i hOll· 
ce11 r·oil'ywkowy pt. „Uud u jemy 
wspl'>lr1y dom - \Varszawę„. 

W kn11cer-cle wezmq udzlal: 
Ke11rla . Wilczyńska. Szwajcer, 
M\k.Ulows kt. P111dn:ts I in11L Do 4 

c'1~ , :t. koncel'tu prz.e7x,ac.z.ony 
jest na bu•1wę Wa1'Szaw .. 

Bilety nah,vwać 1110.i:JJa w MOl, 
ul. Plotrlcuwska IU4a, I w „Or· 
blsle", Piotrl<ow,ka 65. 

MUZEA 

Mu1eum Ar'Cheo1oqlczne -· 
CZ\ollllt!' "" 2od1111 1:1C'h orJ 10 rlo IA. 

Mu1eum Sztuki - c1y1111e W 
godzinach od 15 do 20. 

DY ZURV APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują „a„ 

stępulące apteki: Pahla11leka 56, 
Pioll k11w~ka l'l7, P1·zep1:ui 59, 
Zleloru:t is W"chorl11i11 54 LlnHł.• 
now..;l< iego 37. Al. Kośdu~zkr 48. 
Dyżur połoZniczo · qinelcolo· 

qiczny: rlzlś od ~cl<lz. B rto 20 
rly:>.111 uje S:rplla-ł 11n rlr H Wolf. 
Ul t.Hl!h:.•W11ir'kłł :-14 Orl ~ .1rlz 20 
rło B Szpll lrn M C111 le .SkłO· 
·rlnwo;kłeJ u. Cui ie Sktoc1ow"lkieJ 
15. 

PANS I We IWY l'l!:A ł H l'lfW "•.I H· 
NV - godz. 19 - ,.Jrt1r·ylo!a I 
n11ło~~ ·. 

PAN~IW\IWY TEAIR NOWY -
w,orl:t llł - . ll1J1"'''°" 

PANSlWlJWY TEAl'H Im STP:~A­
NA IAHĄCZA - 11od~. 19 
„Rewtior"' 

TEAll< 'llAl. Y·- godz 1911! 
. Il ur•t'k 11 7tłl h rll'lło'W 1 °n11 · 

TEArH MUZYCZNY - gurlz. 19 111 
"li llll'o< l •W\• KHµe t 11-2 

TEATR Ml ClllEGO WlllZA (MDK) 
- gorlz. 18 - „Zemsta' · 

PANSTWUWY Tl<A l'H LALEK 
„Alll . ~- "1 ,,„ gorlz. 17 
„Jt1S Stµr:tk". 

PAN:O.IWUWY TEAIH LALEK , 
•• PINIJł\10'' i.torlz. 17 
•. Ska• b ua pu ... 1 k(1w1u". 

BAt I VK - lte111fH11 ftlllpsn·· -
godz I 4 30, ltl 30, 16 ;JO, W.30. 

GUVNIA - P1Clg1am fllrnńw rło· 
ku111e1!tf.llll) eh I poµula1110· 
OSWIH!owych. - „Ml"l/r·zo~IW8 
l!:urupy w slalkńwce", „Alu· 
mlnlum". l'K F 3 5:J - ~Ofiz. 
18. 19 „Z•lo~a - godz w. 
Pr'Oli?.t Hm Olet •uqrnlocł "-' Z,Ych: -
„Leśua oJ.>UWleść · - gorlz. 16, 
17. 

Ml.lillA UWAHlllA - „M•lv pnr­
lVZHl1f 0' - ~ortz 16 l8 :lO. 

Ml;tA - „WVSL'lk pOKOJU . -

~' "'' 16 :w rtl):\IER - „Młodość Chopina" 
- li(ll<lt J1. l9 

POLOl\IA - . lh!1•tlow!ikl rewtr 0 

- ~orl• l6. IR, 20. 
PllZl!:l!WHISNll!: - .• Nie mo po­

koltJ (l0<1 ollwkłłrnt" - gorlz. 
18. :.!O. 

I MA.IA - „Wiihelm Tell" 
gorłz. 17. 19. 

Hl':Kl!łlll - „Mury Malapagl" 
gorlz. 16, 18. 20. 

ROMA - „V! Siepie" - godz. 18, 
20. 

SOJ llSZ - „Dzlew r?.yna u :tr·O­
dla" - goclz. 18 .30. 

STVJ.łlW'i •. NH KJ'tlkucklm 
bruku" - gortz. 111, 20. 

SWIT - „Sko1 b" - g<>rlz. 18. 20. 
TA I H'i - „ł\nw~ler Zft>l6J ftwtHZ· 

dy" - godz. ln 45. tn 20,15 
WISł.A - •. !tH11rttu l'ul1p!!to" -

~"dz. 14. 16. 18 :IO. 
Wt ()f\ ,\llAHZ - „P: rlwJtrrt "° nnA-

łach" - gortz. 16, 17 .:JO. 19, 
20.:10, 

11•01.1\0,:;c - „Czai cl żleb" -
gnclz. 16, 18, 20. 

ZAl ' tit: I Ą - •• o fi 1er wlp1•7nrem 
po wo)nle" - godz. 18, 20. 
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